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Dziś jest czwartek, 23 

lutego — Piotra, Damiana, 
Romana.

Jutro piątek, 24 lutego — 
Macieja.

Pojutrze sobota, 25 lute­
go — Wiktora, Izabelli, 
Anastazji.
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TONGSUN PARK W DRODZE DO USA
Prymat, Który 

Chluby Nie Przynosi 
Amsterdam (NYT) — Holender­

ska Rada Gorzelniana stwierdziła 
w oficjalnym zestawieniu, że Pola­
cy mają prymat w spożyciu trun­
ków silnie alkoholizowanych. W 
1977 roku przypadło na statystycz­
nego Polaka 5.7 kwart tych trun­
ków, na drugim miejscu uplasowa­
li się al part Węgrzy i Luxembur- 
czycy. W kategorii piwoszów przo­
dują Niemcy, którzy wypijają 
159.5 kwart piwa rocznie, wyprze­
dzając Australijczyków^— 147.9 
kwart.

Wina natomiast wypijają naj­
więcej Francuzi, bo 107 kwart rocz­
nie.

Anwar Sadat Zapowiada Odwet
Nowy Sędzia 
Wyda Wyrok 

Na Polańskiego 
Los Angeles. (UPI) — Sędzia lau­

rence J. Rittenband zgodził się wyco­
fać z przewodu sądowego przeciwko 
reżyserowi Romanowi Polańskiemu, 
zezwalając w ten sposób, aby wyrok 
został wydany przez innego sędzie­
go.

Rittenband zaprzeczył jakoby był 
uprzedzony wobec Polańskiego — co 
zarzuca mu obrońca oskarżonego, 
Douglas Dalton — lecz przychyli się 
do prośby w petycji, aby nie po­
wodować niepotrzebnych odroczeń w 
końcowej fazie sprawy. Prokurator 
i obrona będą miały wówczas 5 dni 
na wybór nowgo sędziego.

Polański, który jest obywatelem 
francuskim, przebywa obecnie we 
Francji dokąd wyjechał w przed­
dzień wydania na niego wyroku przez 
sędziego Rittenbanda. Reżyser został 
uznany winnym, w wyniku procesu, 
niemoralnego aktu z nieletnią. Przed 
wydaniem wyroku, sędzia skierował 
Polańskiego na badania psychiatrycz­
ne w zakładzie więziennym w Chino, 
gdzie ten pozostał przez 42 dni. Przy­
jaciele 44-letniego reżysera twierdzą, 
iż okres ten był niezwykle tnidny 
emocjonalnie dla Polańskiego i ten 
zdecydował się na opuszczenie Sta­
nów Zjednoczonych.

Program, 
Który 

Grozi Ruiną
Paryż (DP) — Wicemin. finansów 

Robert Boulin surowo skrytykował 
przedwyborczy program gospodarczy 
socjalistów dowodząc, że jego realiza­
cja musiałaby doprowadzić Francję 
do ruiny.

Boulin oświadczył, że ogłoszone 
propozycje Partii Socjalistycznej są 
przykładem całkowitej nieudolności 
jej przywódców w sprawach ekono­
micznych i finansowych. Socjaliści 
zapowiadają, że jeśli dojdą do władzy, 
to zdobędą dla skarbu państwa je­
szcze w tym roku dodatkowo 60 mid 
franków i że z tej sumy pokryją wy­
datki na reformy społeczne i na znacz­
ne podwyżki płac dla najmniej zara­
biających. Ponadto program socjali­
styczny głosi, że wzrost wpływów po­
datkowych w związku ze spodziewa­
nym ożywieniem gospodarki przynie­
sie dalsze 30 mid franków.

To wszystko — stwierdza min. Bou­
lin — jest nierealnym marzeniem. 
Socjalistyczni ekonomiści w sposób 
nierealistyczny przecenili możliwości 
uzyskania przez skarb nowych wypły­
wów a nie docenili ogromu planowa­
nych wydatków. W rezultacie w razie 
wprowadzenia w życie ich planów, 
deficyt budżetowy Francji musiałby 
wzrosnąć 4-krotnie i państwo byłoby 
całkiem zrujnowane.

Rzecz ciekawa, że w krytyce pro­
gramu gospodarczego socjalistów mi­
nistrowi Boulin sekundują komuniści. 
Ich organ “L'Humanite,” wychodząc 
z całkiem innych założeń, zaatakował 
także socjalistów twierdząc, że wy- 
rzekł się pewnych uzgodnionych z 
kompartią jeszcze w r. 1972 reform i 
teraz stało się jasne, że nie zamie­
rzają dotrzymać danych poprzednio 
swym wyborcom i swym sprzymie­
rzeńcom obietnic.

Odrzucona Propozycja
Salisbury. (UPI) — Trzej umiar­

kowani przywódcy murzyńscy, z któ­
rymi premier łan Smith rokował na 
temat . przekazania władzy czarnej 
większości, odrzucili propozycję, aby 
właśnie Smith stanął na czele rzą­
du tymczasowego, którego zadaniem 
będzie zorganizowanie procesu przej­
mowania władzy.

Za Masakrę 
Na Lotnisku 
Cypryjskim 

Wojsko Cypru 
Współdziałało 
z Palestyńczykami?

Kair. (UPI) — Po pogrzebie ko­
mandosów egipskich, zabitych w cza­
sie niefortunnego wypadu na cypryj­
skim lotnisku Larnaca, prezydent An­
war Sadat wygłosił emocjonalne prze­
mówienie, zapowiadając odwet na 
tych wszystkich, którzy odważyli się 
“godzić w godność Egiptu lub jego 
synów”.

“Egipt zada 10 ciosów za każdy 
cios wymierzony w siebie . . . Pój­
dziemy na koniec świata, aby ukarać 
winnych . . . Nasza akcja rozlegnie 
się echem po całym świecie . . .” 
— powiedział Sadat.

Tymczasem jednak akcja Egiptu 
ograniczyła się do zerwania stosun­
ków dyplomatycznych z Cyprem, a w 
praktyce do cofnięcia uznania rządo­
wi cypryjskiemu.

Antis Sotiriades, ambasador Cypru 
w Kairze, wezwany do ministerstwa 
spraw zagranicznych, rozpłakał cl; 
gdy został powiadomiony o decyzji 
rządu egipskiego “zerwania wszel­
kich stosunków między obu państwa­
mi”. Sotiriades stwierdził, że decy­
zję tę przyjmuje “z głębokim smut­
kiem i ubolewaniem”.

Oczekuje się także, że Egipt ze­
rwie formalnie wszelkie stosunki z 
Palestyńską Organizacją Wyzwoleń- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Mały Sukces 
Zwolenników 

Ratyfikacji
Washington (UPI) — Zwolennicy 

ratyfikacji traktatów zawartych z 
Panamą odnieśli wczoraj pierwsze 
zwycięstwo, kiedy Senat odrzucił 
większością głosów 67 do 30 wniosek 
zgłoszony przez sen. Jamesa Allena 
(D-Ala.). Sugestia zmiany kolejności 
rozpatrywania przez senatorów 
dwóch traktatów była ściśle natury 
administracyjnej i z pewnością nie 
może być uważana za kluczową w spo­
rze o zajęcie oficjalnego stanowiska 
przez Senat. Nie mniej jednak, było 
to pierwsze głosowanie w jakiejkol­
wiek kwestii związanej z porozumie­
niem o przekazaniu Panamie kanału, 
ujawniając liczebną silę zwolenników 
i oponentów.

Ratyfikacja traktatów wymaga 
dwóch trzecich liczby głosów obec­
nych senatorów; w przypadku obec­
ności wszystkich 100 senatorów, ko­
nieczna jest liczba 67 głosów za raty­
fikacją.

Ostatnie rewelacje na temat udziału 
brata dyktatora panamskiego w nie­
legalnym handlu narkotykami i prze­
mycie do USA, wydaj! się mieć ra­
czej minimalne znaczenie w oczach 
ustawodawców. Ponadto twierdzi się 
iż zgromadzone dowody w powyższej 
sprawie w żadnym razie nie byłyby 
dostateczne gdyby np. chciano skiero­
wać sprawę do sądu.

Nowy Dyrektor FBI 
Zaprzysiężony

Washington (UPI) - William 
Webster został dziś zaprzysiężony 
jako szósty z kolei dyrektor FBI. 
Przysięgę odebrał naczelny sędzia 
Sądu Najwyższego, Warren Burger. 
Obecni byli: prezydent Carter, wice­
prezydent Mondale, szereg innych 
dygnitarzy rządowych oraz przedsta­
wicieli Departamentu Sprawiedliwości 
i FBI.

Groźba Dla Świata
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Czarny Poseł 
Oskarża 

Rząd Rodezji 
Salisbury. (UPI) — Augustine Mi­

bika, czarny poseł do Parlamentu 
rodezyjskiego, skierował pod adre­
sem rządu oskarżenie, że armia ro-

Zwyrodnialec 
Skazany

Na Dożywocie
Los Angeles (UPI) — Patrick 

Wayne Keamey, który przyznał się do 
zabójstwa 32 chłopców i młodych 
mężczyzn, otrzymał drugi wyrok ska­
zujący go na dożywotnie więzienie. 
Keamey był ostatnio sądzony za mor­
derstwo 18 osób. Wcześniej został ska­
zany za zabójstwo 3. Po uznaniu 
oskarżonego winnym w sumie 21 mor­
derstw, władze w Los Angeles wyra­
żają powątpiewanie czy 38-letni zbo­
czeniec będzie sądzony jeszcze za po­
zostałe zabójstwa.

Sędzia miejski Dickran Tevrizian 
przewodził drugiemu procesowi. Po­
nieważ wydawanie wyroku w podob­
nej sprawie nie leży w jego kompeten­
cji, natychmiast po zakończeniu prze­
wodu sądowego Keamey został posta­
wiony przed sędzią Sądu Wyższego 
(Superior Court), Paul’em G. Breck­
enridge. Breckenridge nazwał bandy­
tę “obelgą dla ludzkości,” zasługują­
cym na każdą karę.

Wśród ofiar zboczeńca byli dwaj 
mali chłopcy — jeden w wieku 5 lat, 
drugi 6. Większość ofiar — jak wyka­
zało śledztwo — to byli jednak młodzi 
homoseksualiści, często nastoletni 
włóczędzy.

Keamey prowadził swą bestialską 
zbrodniczość od 1968 r. do 1977. Do­
tychczas nie znaleziono zwłok 5 ofiar 
i policja twierdzi, iż szanse są zniko­
me aby kiedykolwiek je odnaleziono.

Oskarżony odmówił w sądzie wy­
znania motywów swoich zbrodni. 
Biegli psychiatrzy orzekli natomiast, 
iż miały one podłoże seksualne.

Lekkie Wstrząsy 
Na Hawajach

Honolulu. (UPI) — Obserwatorium 
sejsmograficzne w Honolulu odnoto­
wało serię wstrząsów ziemskich na 
terenie całej wyspy Oalu. Wstrzą­
sy, których nie sklasyfikowano jako 
trzęsienie ziemi, nastąpiły w 5-minu- 
towych odstępach, powodując niepo­
kój wśród mieszkańców. Policja twier­
dzi, iż otrzymała masę telefonów 
z zapytaniami o przyczynę zjawiska. 
Siły zanotowanych wstrząsów na ra­
zie nie podano.

Szczepienia Przeciw 
Rosyjskiej Grypie 

Washington (UPI) — Z inicjatywy 
rządu federalnego rozpoczęta zosta­
nie w kraju akcja imunizacji prze­
ciwko tzw. rosyjskiej grypie. Sekre­
tarz Departamentu Zdrowia, Edu­
kacji i Opieki Społecznej Joseph Cali- 
fano twierdzi, iż akcją zostaną objęci 
przede wszystkim starsi i chronicznie 
chorzy.

Spłonął 
Zbiornik 

z Benzyną
Rialto, Calif. (UPI) — Dzięki śmia­

łej akcji ratowniczej przeszło 200 
strażaków opanowano tutaj potencjal­
nie groźny pożar jaki wybuchł na te­
renie służącym do magazynowania 
gigantycznych zbiorników z paliwa­
mi.

O godz. 8:38 rano —wg. czasu lo­
kalnego — zapalił się zbiornik zawie­
rający około miliona galonów benzy­
ny. Płomienie wybuchły na wysokości 
5 tysięcy stóp, czyli około 20 piętr. 
Przejeżdżający obok ciężarówką 24- 
letni Terry Lee został krytycznie ran­
ny kiedy w wyniku eksplozji zajął 
się także jego pojazd.

Przyczyny pożaru dotychczas nie 
ustalono. Przez 9 godzin strażacy 
zmagali się z żywiołem aby nie do­
puścić do rozprzestrzenienia się ognia 
i eksplozji dalszych zbiorników, przy 
czym najbliższy znajdował się zale­
dwie o 20 stóp dalej.

Magazyn należy do General Pro­
pane Corp, i Southern Pacific Pipe­
line Co. Zbiornik, który się zapalił był 
wynajmowany przez rafinerię Tex­
aco.

W Jakim Celu?
Moskwa. (UPI) - Sergiej Stoklicki, 

komentator sowieckiej agencji praso­
wej Tass, informuje, że Chiny zain­
teresowane są kupieniem na Zacho­
dzie surowców nuklearnych, apara­
tów i technologii w tej dziedzinie.

Chińskie delegacje dążą do nawią­
zania bliskich kontaktów z zakłada­
mi nuklearnymi we Francji i w NRF, 
a specjalna delegacja chińska udała 
się do Australii, aby przedyskutować 
sprawę zakupu uranium w stanie su­
rowym. “W jakim celu?” — zapytu­
je Stoklicki 1 tak sam na to py-

■ tanie odpowiada:
“Biorąc pod uwagę wyraźnie mili- 

tarystyczny kierunek obrany przez 
maoistycznych przywódców, ich dą­
żenie do hegemonii i ich upartą od­
mowę podpisania traktatu o zakazie 
rozpowszechniania broni nuklear­
nych staje się jasnym, że pekińska 
gorączka uranowa oznaczać będzie 
poważne konsekwencje dla całej spo­
łeczności międzynarodowej . . . Nie­
którzy ludzie na Zachodzie myślą 
poważnie, że chińskie bomby nuklear­
ne są przeznaczone wyłącznie dla 
państw socjalistycznych. Kto jednak 
może zagwarantować, że uranowe 
piłki, tak uprzejmie dostarczone mili- 
tarystom pekińskim przez Zachód, nie 
polecą właśnie w jego kierunku?” 
— zapytuje, odpowiada i wyjaśnia 
komentator Tassa.

dezyjska uciekała się do pogróżek 
pod adresem murzyńskiej ludności 
w okręgach prowincjonalnych i w 
pewnych wypadkach strzelała bez 
litości do czarnych uczniów i nau­
czycieli.

Przytoczył on wypadek z maja ub. 
r., kiedy to członkowie desantu he­
likopterowego ostrzelali uczniów 1 
nauczycieli z murzyńskiej szkoły ple­
mienia Buhera we wschodniej Rode­
zji. W innym miejscu, w podobnej 
akcji, zastrzelonych zostało jedena­
ścioro uczniów 1 rodzicom przez 
trzy dni nie pozwolono zabrać ciał.

Poseł Mibika powołał się na rze­
kome dokumenty szpitalne, które wy­
kazują, że przywódca murzyński stał 
się impotentem po pobiciu go przez 
członków służby bezpieczeństwa, oraz 
że w środkowej Rodezji czarni przed­
siębiorcy porzucili swoje warsztaty 
pracy i uciekli z miast “gnani lę­
kiem przed okrucieństwem, jakiego 
zaznali z rąk agentów bezpieczeń­
stwa”.

Przemówienie Mibika nie było cen­
zurowane przez cenzurę wojskową, 
ponieważ wygłoszone zostało w Par­
lamencie.

W pewnym momencie 50 białych 
posłów, z ogólnej liczby 66, entuzja­
stycznie oklaskiwało mówcę, gdy 
stwierdził on, że odpowiedzialność 
za niedolę mieszkańców prowincji 
rodezyjskiej trzeba sprawiedliwie 
rozłożyć “na gerylasów, na czarnych 
przywódców, którzy ich wspomagają, 
i na komunistów, którzy zbroją, szko­
lą i indoktrynują ich swymi politycz­
nymi dogmatami, namawiając do po­
pełniania szatańskich czynów”.

W armii rodezyjskiej 80 procent 
stanowią czarni żołnierze, ale dowo­
dzą nimi biali oficerowie.

Samobójstwo 
Sławnego Fizyka

San Francisco. (UPI) — Wybitny 
fizyk Edward T. Pierce, autor 70 
książek naukowych i twórca meto­
dy służącej do wykrywania tajnych 
eksplozji nuklearnych, popełnił samo­
bójstwo skacząc z ósmego piętra swe­
go pokoju hotelowego. Przy zmarłym 
znaleziono 4 notatki, krótkiej treści, 
które Pierce najwyraźniej napisał 
tuż przed śmiercią.

Naukowiec był wyraźnie rozczaro­
wany swą karierę a szczególnie prze­
niesieniem go z Stanford Research 
Institute do laboratorium Departa­
mentu Handlowego w Norman, Okla­
homa.

Będzie Odwet
Jerozolima (UPI) — Izraelski pre­

mier Begin zapowiedział, że Izrael 
będzie dążył do odwetu na arabskich 
terrorystach, którzy eksplodowali 
bombę w przepełnionym autobusie. 
W wybuchu tej bomby zginęły 2 osoby, 
43 zostało rannych.

Celem 
Złożenia 
Zeznań 
w Kongresie 
Śledztwo Skandalu 
Łapówkowego Na Kapitolu 
Nabiera Rozpędu

Seul, Korea Płd. (UPI) — Bogaty 
kupiec ryżu. Tongsun Park, centralna 
postać politycznego skandalu łapów­
kowego, obiecuje wyznać przed Kon­
gresem wszystko co wie na temat 
nielegalnych praktyk finansowych na 
Kapitolu, do których uciekali się 
południowo-koreańscy agenci.

Tongsun Park opuścił dzisiaj sto­
licę Korei Płd., udając się samolotem 
zwykłych linii lotniczych do Hono­
lulu. Na Hawajach spotka się ze 
swoim amerykańskim adwokatem 
Williamem Hundley’em i następnego 
dnia obaj udadzą się do Washing- 
tonu.

Koreański milioner przynajmniej 
przez 2 tygodnie będzie zeznawał 
przed komitetem etycznym Izby 
Niższej Kongresu a następnie stanie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej,

Zerwano 
Negocjacje 
z Górnikami

Washington. (UPI) — Próby zakoń­
czenia strajku około 160 tys. górni­
ków kompletnie zawiodły, kiedy wczo­
raj w nocy przedstawiciele przemysłu 
odrzucili ostatnią ofertę związku za­
wodowego. Właściciele kopalń uznali 
ponadto, iż dalsze pertraktacje nie 
miałyby sensu ponieważ nie istnieją 
żadne szanse na osiągnięcie porozu­
mienia — dopóki związek zawodo­
wy utrzymuje swoje sztywne stano­
wisko w kontrowersyjnych kwestiach.

Proponowany kontrakt przez unię 
był oparty na oddzielnym porozumie­
niu, jakie górnicy zawarli z firmą 
Pittsburgh and Midway Coal Co., 
zatrudniającą 700 osób na terenie kil­
ku stanów. Rzecznik stowarzyszenia 
właścicieli kopalń oświadczył, iż kon­
trakt z drugorzędną pod względem 
wielkości firmą nie może stanowić 
podstawy dla warunków zatrudnie­
nia 160 tys. górników.

Przerwanie rokowań zmusza obec­
nie rząd do podjęcia odpowiednich 
kroków ze względu na krytyczny brak 
surowca w wielu stanach na wscho­
dzie i w centrum kraju. Sekretarz 
Dep. Pracy Ray Marshall ma dziś 
spotkać się w tym celu z prezyden­
tem Carterem.

Źródła w Białym Domu podają, iż 
akcja rządu będzie uzależniona od 
ustalonych przyczyn obecnej sytuacji, 
tzn. jeżeli Prezydent uzna, że prze­
mysł wydobywczy należy winić za 
status quo, istnieje wówczas moż­
liwość nacjonalizacji kopalń z apro­
batą Kongresu.

Jeżeli Carter stwierdzi, że wyma­
gania górników są nierealne, może 
on uciec się do wydania nakazu za­
kończenia strajku w oparciu o pra­
wo federalne Tafta i Hartley's. Jako 
trzecią ewentualność wymiania się 
rozpoczęcie arbitrażu przez Kongres.

Bomba w Wenecji
Wenecja (UPI) — W lokalu redak­

cyjnym dziennika “Gazzettino,” wy­
chodzącego w Wenecji, wybuchła po­
tężna bomba zegarowa. W wybuchu 
zginął nocny dozorca redakcji, który 
prawdopodobnie posłyszał tykanie 
mechanizmu zegarowego i poszedł w 
kierunku tego głosu, aby sprawdzić 
swoje podejrzenia.

W sześć godzin po wybuchu anoni­
mowy telefon powiadomił redakcję, 
że zamach bombowy był dziełem 
skrajnie prawicowej bojówki “Nowy 
Ład.”
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T. Kościuszko Wydaje 
Pierwsze Polskie Banknoty

Uchwala nie przewidywała wymiany 
biletów na kruszce, chociaż nadawała 
im kurs przymusowy, i częściowo 
tylko kurs kasowy, przez zezwolenie 
opłacania podatków i danin w połowie 
biletami, w połowie monetą kruszco­
wą, czyli t.zw. gotowizną.

Lekarstwa do Polski
wysyłajcie przez

APTEKĘ GLASZERA 
Fachowa obsługa. 35 lal doświadczenia 

957 N. Ashland Ave.. Chicago. III. 60622
1 wek od OhiSMHi ul., Aufosta Blvd. »Kennedy Ex-Way.

Emisja pieniędzy papierowych
Pierwotnie wydano “zaręczenia 

skarbowe” czyli t. zwane “promesse 
d’assignation” o wartościach nomi­
nalnych 100 i 300 złotych, posiadają­
cych kurs przymusowy. Zaręczenia te 
wycofano w dniu 15 września 1794 r. 
wymieniając na bilety bankowe. 
Ogółem wydano “zaręczeń skarbo­
wych” na ogólną kwotę 1,906,336 zło­
tych i 10 groszy, z czego prawie 35% 
tj. 700,000 złotych nie zostało wyku­
pionych.

Emisję biletów skarbowych, w tym

polecamy
• Inkasowanie Czeków
• Przekazy Pieniężne
• Płacenie Rachunków 

za elektr., gaz, telefon
• Notariusz Publiczny
• Kopie Fo‘.ostatyczne

nowej formy monetarnej, przygoto­
wano ogłoszenie o terminach i spo­
sobie sprzedaży dóbr narodowych, 
albowiem wpływy z tej sprzedaży
— zgodnie z założeniem uchwały z 8 

czerwca 1794 r.—przeznaczone miały 
być na mnożenie biletów skarbowych.

30 sierpnia wydano uchwalę (prace 
nad opracowaniem uchwały nadzoro­
wał i ponaglał osobiście sam Kościu­
szko), określającą terminy sprzedaży 
dóbr narodowych na 1 grudnia i 1 
marca. Sprzedaż zasekwestrowanych
— głównie zdrajcom Narodu Polskie­
go, wysługującym się przede wszyst­
kim Rosji — dóbr do wysokości glo­
balnej 10,000,000 zł rocznie miała 
odbywać się kolejno naprzemian w 
Warszawie i Wilnie, a należność za 
nabyte dobra miano wnosić do skarbu 
państwa w ciągu trzech lat. Jak wi­
dzimy były to bardzo korzystne wa­
runki, ale wszystkie te środki, obok 
drobnych, lokalnych powodzeń wojen­
nych oraz wybuchu powstania również 
i w Wielkopolsce, tylko w bardzo 
nieznacznym stopniu poprawiły sy­
tuację. Już bowiem w drugiej połowie 
września narastać zaczął kryzys.

Suworow posunął się pod Warszawę, 
otaczając ją pierścieniem, dla zastra­
szenia powstańców mordując bezli- 
tośńie rodziny powstańców: kobiety, 
dzieci, starców.

Rada Najwyższa próbuje jeszcze 
raz ratować sytuację i wzmocnić 
zaufanie społeczeństwa do nowego 
pieniędza przez usunięcie jednego z 
najbardziej kontrowersyjnych sfor­
mułowań uchwały z 8 czerwca tj. 
przez polecenie przyjmowania w 
kasach państwowych i miejskich bile­
tów bez ograniczeń kwot, ustawą z 
dnia 27 września 1794 r. poręczając 
w pełni majątkiem z dóbr narodo­
wych, ale wszystko to przychodzi już 
za późno.

Krach finansowy
Klęska pod Maciejowicami powo­

duje krach finansowy, popłoch, całko­
wity spadek zaufania do pieniędzy 
papierowych. Natłok do kas wymiany 
spowodował, jak pisze współczesny 
kronikarz: . . . “przez nacisk gwał­
towny ludzi zmieniających bilety przy 
czterech żołnierzach, którym guziki 
przy mundurach poobrywali, wybito 
w kantorze szyb dziewięć, deskę od 
okna wyrwano i listew kilka, stół zła­
mano oprócz przekleństw i słów zel- 
żywych na zmieniających bilety i 
zwierzchność..

W tej sytuacji władze otwierają 
dodatkowe trzy kantory wymiany w 
Warszawie oraz jeden na Pradze, 
grożąc ponadto surowymi represjami 
w stosunku do urzędników państwo­
wych i miejskich za nie przyjmowanie 
biletów skarbowych. Środki te jednak 
nie na wiele przydały się.

Koniec pierwszych polskich 
banknotów

W parę dni upadla Praga, gdzie 
Suworow urządził nie znaną dotych­
czas w historii ludzkości rzeź cywilnej 
ludności. Wraz z Pragą upadło Po­
wstanie Kościuszkowskie, i skończył 
się byt pierwszego polskiego pieniądza 
papierowego.

Od dnia 16 sierpnia do 6 listopada 
1974 wydrukowano ogółem biletów 
skarbowych na sumę 10,883,751 zło­
tych i 5 groszy, które wydano w cało­
ści. Po odliczeniu wpływów do kas 
prowincjonalnych i warszawskich w 
ręku ludności pozostało nie wymienio­
nych na monetę kruszcową około 
7,000,000 złotych, czyli % emisji, tj. 
65 procent.

Była to cena, jaką społeczeństwo 
polskie zapłaciło za Powstanie Ko­
ściuszkowskie, ostatni zryw zbrojny 
w niepodległej Polsce, zryw przeciwko 
zmowie zaborców.

Dokończenie
Konieczna reforma walutowa

Dla poprawy sytuacji gospodarczej 
kraju potrzebną była reforma walu­
towa, a sytuację tą poprawić mogło 
przede wszystkim wypuszczenie w 
obieg pieniędzy papierowych posiada­
jących pełne pokrycie kruszcowe w 
zapasach skarbu państwa, bądź też 
posiadających zabezpieczenie na 
dochodach dóbr królewskich.

Ale zarówno długotrwałe wojny na 
Wazów i ich następców, jak również 
chaos polityczny po śmierci Jana III 
Sobieskiego, poprawiły, że skarbiec 
królewski był pusty, zaś dochody z 
dóbr królewskich, wobec wyniszcze­
nia wojennego, znikome, i dlatego licz­
ne projekty emisji pieniądza papie­
rowego wnoszone na sejmy w XVII 
w, a ponawiane na sejmach w 1768- 
1774-1775-1776-1780 nie zostały zreali­
zowane.

Nie małą w tym “zasługę” ponoszą 
sąsiedzi Polski: Prusy i Rosja, które 
nie chciały dopuścić do uzdrowienia 
stosunków gospodarczych w Polsce, 
bo to doprowadziłoby do odrodzenia 
siły wojskowej i politycznej Polski, 
a więc zaczęłoby zagrażać ich inte­
resom. ’

Kościuszko wprowadza pieniądz 
papierowy

Dopiero po II rozbiorze Polski, gdy 
już wiadomo było, że dojdzie do zbroj­
nego powstania tej części społeczeń­
stwa polskiego, która opowiadała się 
przeciwko rosyjskiej penetracji w 
sprawy polskie bankier Kapostas 
zwrócił uwagę Tadeuszowi Kościuszce 
na konieczność powołania Banku 
Asygnacyjnego, który dokonując re­
formy walutowej umożliwiłby sfinan­
sowanie ogólnonarodowego powstania.

Wzmiankę o tym fakcie znajdujemy 
w zapiskach samego Tadeusza Ko­
ściuszki pod datą 10 maja 1794 r., 
a już 8 czerwca 1794 r. po ukonsty­
tuowaniu się Rady Najwyższej Naro­
dowej wydano uchwałę o Ustanowie­
niu Dyrekcji dla Biletów Krajowych, 
czyli o powołaniu — mówiąc współ- 
■ozesnypi. językiem— banku emisyj­
nego. ni

W wykonaniu tej uchwały miano 
wypuścić 60,000,000 złotych w oparciu 
o stopę 84złotego z grzywny srebra, 
a więc o stopę kruszcową z początków 
XVII w. (okresu dobrej koniunktury 
gospodarczej), zabezpieczając tę emi­
sję hipoteką na wszystkich dobrach 
narodowych.

Umorzenie biletów krajowych mia­
ło nastąpić drogą ich wycofywania 
przez sprzedaż ziemi corocznie za 
10,000,000 złotych, przy czym nabywcy 
korzystaliby z bonifikaty pięcio pro­
centowej.

Wystawa Azalii
Zawiadamiamy wszystkich miłośni­

ków kwiatów, że w cieplarniach Gar­
field Park i Lincoln Park w dniach 
od 11 lutego do 5 marca br. odbywa 
się kolorowa i pachnąca wystawa aza­
lii, czynna w godzinach od 9 rano do 
9 wieczorem w dni powszednie, nie­
dziele i święta.

Wstęp bezpłatny.

Nowe Godziny Otwarcia 
w Field Museum

Począwszy od czwartku, 16 lutego 
aż do 21 maja Field Museum of Na­
tural History otwarte jest każdego 
dnia, za wyjątkiem piątków, w godzi­
nach od 9 rano do 5 po południu. W 
piątki, przez cały rok muzeum czynne 
jest od godziny 9 rano do 9 wieczo­
rem.

Przypominamy, że wstęp kosztuje 
$1.50 dla dorosłych, 50 centów dla 
dzieci i młodzieży, 35 centów dla eme­
rytów. Dla dzieci poniżej 6 lat, nau­
czycieli i wojskowych wstęp bezpłat­
ny.

W piątki wstęp bezpłatny dla 
wszystkich zwiedzających.

wyższych odcinków, gdyż nie mieli 
możliwości wydawania reszty.

W pierwszej chwili, by zapobiec 
chaosowi, na osobistą interwencję 
Kościuszki Dyrekcja Biletów wyasy­
gnowała 10,000 złotych w miedzi, ce­
lem wybicia drobnej monety, otwie­
rając w Pałacu Raczyńskich specjalny 
kantor, przeznaczony do wymiany 
większych odcinków skarbowych na 
drobniejsze, i wymiany tychże na 
monety miedziane.

Równocześnie Kościuszko ponagla 
emisję drobnych, zdawkowych odcin­
ków skarbowych.

(Zaznaczyć też należy, że wyasy­
gnowanie miedzi za 10,000 zł na cele 
bicia monety zdawkowej uszczupliło 
i tak szczupłe zapasy tego — wówczas 
jednego z najważniejszych surowców 
wojskowych).

Równocześnie by pozyskać podko- 
ró^deż'techniczne'szczegół dr^ku zaufanie społeczeństwa do tej 

unormowała uchwała z dnia 2 sierpnia 
1794 r. pt. “Organizacja Dyrekcji do 
Biletów Skarbowych,” która w znacz­
nej części była osobistym dziełem 
Kościuszki.

Pierwotnie miano wydać bilety 
skarbowe nominalnej wartości od 5 do 
1,000 złotych. Na skutek jednak uwag, 
poczynionych osobiście przez Kościu­
szkę emitowano również i bilety 
zdawkowe od wartości nominalnej 3 
groszy (trojak) począwszy wzwyż.

Kościuszko podkreślił bowiem w 
swoich uwagach, że brak drobnej mo­
nety zdawkowej spowoduje spekula­
cję walutową, przez to, że z monet 
wyższej wartości nie będzie można 
wydawać reszty, a to z kolei spowo­
duje faktyczne podrożenie towarów 
uderzają po kieszeni przede wszystkim 
najniższe warstwy korzystające z 
towarów najtańszych, czyli t.zw. arty­
kułów pierwszej potrzeby.

Na polecenie Rady Najwyższej 
przygotowano oddzielny projekt . . . 
“co do biletów zdawkowych po 5 i 10 
groszy” . . . określając ich globalną 
wartość na 6,000,000 zł.

Już 16 sierpnia 1794 r. dostarczono 
Kasie Generalnej Skarbu pierwszą 
partię biletów skarbowych na kwotę 
102,500 zŁ i w tym dniu weszły one do 
obiegu, by po trzech miesiącach stra­
cić swoją wartość.

Bilety te spotkały się już od samego 
początku z nieufnością społeczeństwa, 
nawykłego do pieniędzy kruszcowych, 
a równocześnie wątpiącego w skutecz­
ność walki zbrojnej z przeważającymi 
siłami trzech najeźdźców. W tym 
czasie wojska Suworowa okrążyły już 
Warszawę, wojska pruskie zajęły pół­
nocne Mazowsze, Kujawy i podążały 
w kierunku Krakowa, wojska au­
striackie zajęły Lubelszczyznę, Wilno 
skapitulowało.

Brak zaufania do biletów skarbo­
wych uzasadniony był również i tym, 
że biletom tym nie przyznano pełnego 
kursu kasowego, i w praktyce urzędy 
państwowe odmawiały przyjmowania 
nawet najdrobniejszych kwot, żąda­
jąc pieniądza kruszcowego, a podob­
nie zachowywały się władze municy­
palne samorządów miejskich oraz 
żupy solne.

Takie oportunistyczne stanowisko 
spowodowało wprawdzie wydanie pod 
naciskiem Kościuszki odpowiednich c 
zarządzeń wykonawczych, jednakże 
pierwotne niekorzystne wrażenie już 
pozostało, i nie mogło ono przywrócić 
zaufania społeczeństwa do tej nowej 
formy monetarnej.

Innym błędem było wypuszczenie w 
pierwszej fazie biletów skarbowych 
od 5 złotych począwszy gdy tymcza­
sem na rynku brak był całkowity 
monety zdawkowej, groszowej, a więc 
najbardziej na rynku potrzebnej.

Trudności płatnicze, jakie powstały 
z tego powodu były olbrzymie, i przy­
bierały czasami wręcz tragiczny 
obrót. Robotnicy fabryk “zbrojenio­
wych” porzucali pracę, gdyż . . . 
chcąc kupić żywności, nigdzie takich 
(tj. biletów skarbowych) ani zmienić, 
ani reszty wydania pozyskać nie mo­
gli...”

Kupcy odmawiali przyjmowania

CASH - IT - HERE, Inc.
1214 N. ASHLAND

następujące usługi:
• Płacenie Kar Za Złe Parkowanie
• Odnawianie Licencji 

Dla Kierowców Ant
• Czeki Podróżne (Travelers Check)
• Załatwianie Licencji

Samochodowych

Głosowanie “Absentee Balot”
Klerk Powiatowy Stanisław T. Kus- 

per, Jr. podał do wiadomości, że 
uprawnieni do głosowania w prawy­
borach 21 marca wyborcy w osiedlach 
podmiejskich, chcący z różnych przy­
czyn głosować przy pomocy t.zw. 
“abstentee ballots”, mogą głosować 
osobiście w biurze Klerka Powiatowe­
go, pok. 402 w budynku powiatowym.

Biuro będzie otwarte dla celów 
głosowania od 9-ej rano do 5-ej po 
południu od poniedziałku do piątku 
włącznie, zaś w soboty od 9-ej rano 
do 12-ej w południe. Ostatni dzień 
dla glosowania przy pomocy “absten­
tee ballots” przypada 20 marca.

Recital Fortepianowy 
J. Twardowskiego

Pianista Janusz Twardowski wystą­
pi z kolejnym recitalem fortepiano­
wym w Concert Hall, w czwartek, 
9 marca, o 11-ej przed południem. 
W programie utwory Paderewskiego, 
Liszta, Debussy’ego, Czajkowskiego, 
Szymanowskiego, Beethovena, Da- 
quina i Schumana.

Posiedzenie Klubu 
Kasinka Mała

Zawiadamiam szanownych członków 
i członkinie, że posiedzenie Klubu 
odbędzie się w niedzielę, 26 lutego, 
o 2-ej po południu, w sali Sophie 
Martyka, 4645 S. Honore. Prosimy 
wszystkich o przybycie. Ważne spra­
wy do załatwienia. — William Surma, 
prezes; Mary Rybicki, sekr. prot.

Walne Zebranie 
Koła5KDP

W niedzielę, 26 lutego, w sali OO. 
Jezuitów, przy 4105 N. Avers Ave., 
o godzinie 2:30 po południu (w dru­
gim terminie) odbędzie się regularne 
wyborcze roczne walne zebranie 
członków koła.

Udział w rocznym walnym zebraniu 
jest obowiązkiem każdego członka. 
Wszyscy członkowie, oraz Komitet 
pań, proszeni są o niezawodne i 
punktualne przybycie.

K. Jodkowski, prezes

Zmiana Planu?
Z Białego Domu dochodzą infor­

macje, że Prezydent bez rozgłosu 
“pogrzebie” plan wycofania amery­
kańskich wojsk lądowych z Korei 
Połuniowej. Wycofana zostanie tylko 
jedna brygada, a dwie brygad/ pozo­
staną na półwyspie.

New Cape-Coat
Printed Pattern

8-20

Different, dramatic, new! It 
wraps to a complete back under 
the rippling cape. Ideal for days 
that are brisk as well as balmy. 
Simple to sew, too.

Printed Pattern 4741: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 4 1/8 
yards 60-inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING SUM 
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft drestes. blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 754 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-Instant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Rower Book $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
8 (Ciąg dalszy)

I stanął nieruchomie, otworzywszy szeroko usta 
i oczy: wtem syn, który jako młodszy, miał wzrok 
bystrzejszy, zerwał nagle czapkę z głowy.

— O dla Boga! Jezu!... Ociec, to pan pułkownik! — 
zakrzyknął.

‘— Jezu! o słodki Jezu! — zawtórował stary — tc 
pan Kmicic!!

I obaj stanęli w nieruchomej postawie, w jakiej 
podkomendni witają swych naczelników, a na twa­
rzach ich malowały się równocześnie przestrach 
i zdumienie.

— Ha! tacy synowie! — rzek! uśmiechając się pan 
Andrzej — to z garłacza mnie witacie?

Tu stary zerwał się i począł krzyczeć:
— A bywajcie tu wszyscy! Bywajcie!
Z zarośli ukazało się jeszcze kilku ludzi, między 

którymi drugi syn starego i smolarz; wszyscy biegli 
na złamanie karku z gotowymi broniami, nie wie­
dzieli bowiem, co zaszło, lecz stary znów zakrzyknął:

— Do kolan, szelmy! do kolan! to pan Kmicic! 
Który tam kiep strzelił? Dawaj go sam!

— Sameś ociec strzelił — rzekł młody Kiemlicz.
— Łżesz! Łżesz jak pies! Panie pułkowniku, kto 

mógł wiedzieć, że to wasza miłość w naszej sadybie! 
Dla Boga, oczom jeszcze nie wierzę!

—' Jam jest, we własnej osobie! — rzekł Kmicic 
wyciągając doń rękę.

— O Jezu! — odpowiedział stary — taki gość w bo­
ru! Oczom nie wierzę! Czym my tu wasz:; miłość 
przyjmicmy? Żeby my się spodziewali, żeby my wie­
dzieli!

Tu zwrócił się do synów:
— Ruszże się tam który, bałwanie, do lochu, miodu 

wynieść!
— Daj ociec klucz od kłódki! — rzekł jeden z sy­

nów.
Stary począł szukać w pasie, a jednocześnie spoglą­

dał podejrzliwie na syna.
— Klucz od kłódki? Ale! Znają cię, cyganie; więcej 

sam wypijesz, niż tu przyniesiesz. Co? sam pójdę; 
klucza od kłódki mu się chce! Idźcie jeno pnie odwa­
lić, a otworzę i wyniosę ja sam!

— To, widzę, loszek pod pniami masz ukryty, panie 
Kiemlicz? — rzekł Kmicic.

— Albo to można co utrzymać z takimi zbójami! — 
odpowiedział stary wskazując na synów. — Ojca by 
zjedli. Jeszczeście tu?! Idźcie pnie odwalić. Tak to 
słuchacie tego, który was spłodził?

Młodzi kopnęli się żywo za chatę, ku kupom nacię­
tych pni.

— Po staremu^ jak widzę, z synami w niezgo­
dzie? — pytał Kmicic.

— Kto by z nimi był w zgodzie... Bić to umieją, 
zdobycz brać umieją, ale jak przyjdzie z ojcem się 
dzielić, to z gardła im muszę moją część wydzierać... 
Taka mi pociecha! A chłopy jak tury! Proszę waszą 
miłość do chaty, bo tu chłód kąsa. Dla Boga! taki gość, ■>< 
taki gość! Toż my pod komendą waszej pyłpści więcej 
zdobyczy wzięli niż przez ten cały rok..^ Chudzizna 
teraz! bieda! złe czasy i coraz gorsze, a i starość nie 
radość!... Proszę do ohaty, w niskie progi. Dla Boga!
kto by się tu waszej miłości spodziewał!...

Stary Kiemlicz mówił dziwnie prędkim i narzeka­
jącym głosem, a mówiąc rzucał szybkie i niespokojne 
spojrzenia na wszystkie strony. Był to starzec kościsty 
i ogromny, z twarzą wiecznie skrzywioną i tetryczną. 
Oczy miał kosę, również jak i jego dwaj synowie, 
brwi krzaczaste i takież wąsy, pod którymi sterczała 
wysunięta niezmiernie naprzód dolna warga, która 
gdy mówił, zachodziła mu aż pod nos, jak u ludzi nie 
mających zębów. Zgrzybiałość jego twarzy dziwne 
czyniła przeciwieństwo z czerstwością jego postaci, 
zdradzającej niezwykłą siłę i żwawość. Ruchy miał 
szybkie, jakby go sprężyna poruszała; głowę ciągle 
obracał starając się objąć oczyma wszystko, co go ota­
czało, zarówno ludzi i rzeczy. Dla Kmicica z każdą 
chwilą stawał się uniżeńszy, w miarę jak odzywała 
się w nim służbistość dla dawnego wodza, bojaźń, 
a może admiracja albo i przywiązanie.

Kmicic znał Kiemliczów dobrze, albowiem ojciec 
i dwaj synowie służyli pod nim za owych czasów, gdy 
na Białej Rusi prowadził na własną rękę wojnę 
z Chowańskim. Byli to żołnierze mężni i równie 
okrutni jak mężni. Syn Kosma nosił czas jakiś chorą­
giew w Kmicicowej kupie, ale wkrótce zrzekł się tej 
zaszczytnej szarży, bo mu przeszkadzała łup brać. 
Między kosterami i hulajduszami, z jakich składała 
się Kmicicowa partia, którzy we dnie przepijali i tra­
cili to, co nocą zdobyli krwawo na nieprzyjacielu, 
Kiemliczowie odzna .zali się wielką chciwością. Gro­
madzili skrzętnie łup i kryli się po lasach. Brali szcze­
gólnie łapczywie konie, które sprzedawali później po 
dworach i miasteczkach. Ojciec bił się nie gorzej od 
synów bliźniaków, ale po każdej bitwie wydzierał im 
najznamienitszą część łupu, rozwodząc przy tym 
skargi i żale, że go krzywdzą, grożąc przekleństwem 
ojcowskim, jęcząc i narzekając. Synowie warczeli na 
niego, ale dość głupowaci z natury, pozwolili się ty­
ranizować. Mimo ustawicznych kłótni i swarów, w 
bitwie stawał jeden za drugiego zaciekle, nie szczę­
dząc krwi. Towarzysze nie lubili ‘ich, ale obawiano 
się ich powsżechnie; w zajściach bowiem bywali stra­
szni. Nawet oficerowie unikali z nimi zaczepki. Jeden 
tylko Kmicic wzbudzał w nich strach nieopisany, a po 
Kmicicu pan Ranicki, któremu gdy twarz w gniewie 
pocętkowała się plamami, wówczas drżeli przed nim. 
Czci’i też w obydwóch ród wysoki, bo Kmicicowie 
z dawnych czasów górowali w Orszańskiem, a w Ra- 
nickim płynęła krew senatorska.

W partii mówiono, że zebrali wielkie skarby, ale 
nikt dobrze nie wiedział, czy było w tym coś prawdy. 
Pewnego dnia wysłał ich Kmicic z kilku czeladzi 
i tabunem ■ zdobycznym koni — od tej pory znikli. 
Kmicic rozumiał, że polegli, żołnierze mówili, że uszli 
z końmi, gdyż to była za wielka dla ich serc pokusa. 
Teraz, gdy ich pan Andrzej ujrzał zdrowych, gdy 
w szopie podle chaty rżały jakieś konie, a radość 
i uniżoność starego mieszała się z niespokojnością, 
pomyślał pan Andrzej, że żołnierze mieli słuszność.

Toteż gdy weszli do chaty, siadł na tapczanie 
i wziąwszy się w boki, począł patrzeć prosto w oczy 
staremu, następnie spytał:

— Kiemlicz! a gdzie to moje konie?
— O Jezu! słodki Jezu! — jęknął stary. — Zojta- 

reńkowi ludzie zabrali, pobili nas, poranili, rozpro­
szyli, gnali szesnaście mil, ledwieśmy z życiem uszli. 
O Matko Najświętsza! Jużeśmy ni waszej miłości, ni 
partii nie mogli znaleźć. Przygnali nas aż tu, w te bo­
ry, na mizerię i głód, do tej chałupy, do tych bagien...
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Wiadomości z Klubu Parafii Osielec
Posiedzenia

Posiedzenie Klubu Parafii Osielec 
odbędzie się w niedzielę, 26 lutego, 
w sali Rose Hawryszko, 4756 S. We­
stern Ave., o 1-ej po południu. Ważne 
sprawy do załatwienia — prosimy 
o punktualne przybycie. Po posiedze­
niu weźmiemy udział w zabawie to­
warzyskiej Oddziału Morskie Oko Nr. 
47 LMA w sali Rose Hawryszko, o 
2:30 po południu.
Dzień Rozmaitości 
Klubu Parafii Osielec

Dzień Rozmaitości Klubu Parafii 
Osielec odbędzie się w niedzielę, 12 
marca, w sali Rose Hawryszko, 4756 
S. Western Ave., o 2:30 po południu. 
Wstęp |1.00 od osoby. Podczas Dnia 
Rozmaitości odbędzie się również spe­
cjalne losowanie, na które już można 
nabyć losy od naszych członków. Pro­
simy o poparcie.
2 Bilety Na Bankiet 
Dziennika Związkowego

W sobotę, 4 marca, w hotelu Con­
tinental Plaza, 909 N. Michigan Ave., 
odbędzie się bankiet z okazji 70-le- 
cia Dziennika Związkowego. Jest to 
bardzo ważna uroczystość Dziennika 
Związkowego, który nas łączy i po- 
daje wiadomości organizacyjne dla

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Wiadomości
Gminy 87 ZNP 

z Annowa
Uwaga Grupy Przy 
Gminie 87 ZNP

Zbliża się Wielkanoc, więc jak każ­
dego roku apeluję do każdej Grupy, 
abyśmy wspólnie złożyli życzenia 
świąteczne do “Dziennika Związko­
wego”. Proszę nadesłać swoje wpła­
ty przekazem bankowym na sumę 
$12.00 na moje ręce, adresując:

Stanley Oleksy, 5149 S. Sayre Ave., 
Chicago, IL. 60638 — przed dniem 
3-go marca 1978 roku.

Wierzę, że każda grupa zastosuje 
się do mojego apelu i załatwi swo­
ją sprawę przed datą wymienioną. 
Okażmy, że popieramy nasze polskie 
pismo. <

Stanisław Oleksy, koresp 
Gm. 87 ZNP

Posiedzenie
Tow. Obrońcy Wolności Gr. 1797 

ZNP zaprasza członków do wzięcia 
udziału w posiedzeniu, jakie odbędzie 
się w niedzielę, 26 lutego, w sali 
Woźniaka Cassino, 2530 S. Blue Island 
Ave., o 2-ej po południu.

całej Polonii. Na ten bankiet Klub 
Parafii Osielec zakupił 2 bilety po 
$50.00 i umieścił swą nazwę w Pro­
gramie Bankietowym w dziale “City 
Editor List”, przesyłając donacje 
$25.00. Na bankiecie Klub będzie re­
prezentowany przez prezesa Fran­
ciszka Kwiatkowskiego i korespon­
denta Mieczysława A. Binkowskiego.
$60 Na Konfesjonały

Ostatnio otrzymaliśmy $60.00 na 
konfesjonały od Walerii Bies, w imie­
niu śp. Józefa Bies, jej męża, za 
co serdecznie dziękujemy. Od Jadwi­
gi Chmura otrzymaliśmy $15.00 za 
co serdecznie dziękujemy.

Na spłacenie długu, jaki mamy na 
konfesjonałach mamy $2,337.06.

W dalszym ciągu apelujemy o do­
nacje. Nazwiska osób, które złożą 
$60.00 na konfesjonały będą wypisa­
ne na tablicy pamiątkowej, umiesz­
czonej na konfesjonałach w kościele 
OO. Karmelitów w Munster, Ind.

Komitet pragnie wydać broszurę 
pamiątkową o konfesjonałach, w któ­
rej będą umieszczone zdjęcia osób, 
które złożyły donacje na konfesjona­
ły-

W sprawie konfesjonałów prosimy 
telefonować wieczorami: HE 4-5213.

Mieczysław A. Binkowski, koresp.

Komisja 9-ta Zw. Polek
Komisja 9-ta Zw. Polek odbędzie 

zebranie w nowym miejscu, pod nu­
merem 5814 W. Fullerton w czwartek, 
23 lutego, o godzinie 7 wieczorem.

Prosimy delegatki o liczne przyby­
cie ponieważ uzbierało się wiele 
nowych spraw do omówienia w tym 
także wybór nowego Zarządu.

H. Klich — prezeska; W. Sida — 
sekr.

Komunikat 
Stowarzyszenia 

Samopomocy
Osoby będące na statusie emery­

talnym i nie posiadające większego 
dochodu rocznego niż $10,000 mają 
możność otrzymania zapomogi stano­
wej. W tym celu należy wypełnić 
formularz — Form IL-1363 — i prze­
słać go do właściwego urzędu Stano­
wego.

Powyższe formularze jak i potrzeb­
ne informacje dotyczące tej sprawy 
można otrzymać w Sekcji Opieki 
Stowarzyszenia Samopomocy, 1514 
Milwaukee Ave. (tel. HU 9-2250) w 
soboty w godz. od 5-ej do 8-ej wiecz.

Na życzenie formularz taki może 
być wypełniony w Sekcji Opieki.

Równocześnie w tym samym czasie 
w Sekcji Opieki można uzyskać po­
moc przy opracowaniu zeznania po­
datkowego. Przyczym właściciele do­
mów, którzy chcieliby z tej pomocy 
skorzystać winni przynieść kopię 
zeszłorocznego zeznania podatkowego.Cleveland

m ■! i> i ńr»i—■

Roczne Zebranie Koła SPK Nr 2
W dniu 12 lutego 1978 r. odbyło 

się roczne walne zebranie Koła SPK 
Nr. 2 w Cleveland. Uprawnionych 
do głosowania było 67 osób. Zarząd 
przedstawił sprawozdania, które po­
twierdziła Komisja Rewizyjna. Poru­
szono wiele żywotnych spraw m.in. 
omawiano statut i plany na przy­
szłość.

Przewodniczącym zebrania był Bo­
lesław Wojewódka, członek Zarządu 
Głównego SPK i jednocześnie skarb­

Ks. kanonik Leon Telesz, kapelan; 
Józef Ptak, prezes; Stanisław Bor­
kowski, wiceprezes; Edward Białach, 
sekretarz; Józef Rybak, skarbnik; 
oraz koledzy: Edward Kobyliński, 
Józef Madej i Stefan Tomal — człon­
kowie zarządu.

Komisja Rewizyjna: Antoni Augu­
stynowicz, przewodniczący; oraz Ja­
nina Jasińska, Kazimierz Andrukie- 
wicz, Anna Borkowski i Jan Kapusta. 
Program pracy na rok 1978 przewi­

nik. Funkcję wiceprzewodniczącego 
spełniał J. Rybak, natomiast sekre­
tarza Jerzy Grabowski.

Wybrano zarząd w następującym 
składzie: 

duje m.in.: bankiet z okazji 25-lecia 
założenia Kola SPK nr. 2 i jeden z 
lepszych Sylwestrów.

Po zebraniu - odbyło się przyjęcie 
połączone z koleżeńską rozmową.

Phone

Address.

City State Zip

I
gg

Mrs. Helen M. Szymanowicz — 286-0500
6100 NORTH CICERO AVENUE
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Dziennik Związkowy 
70th Anniversary 

Benefit Dinner Ball
Saturday, March 4,1978

Tickets are $50.00per person 
Please send me.......... tickets

Table often $500.00 
The name of tableholder will be listed in program book. 

Enclosed is my check for $.............
Make check payable to 

Polish Daily Zgoda

ftI

I
8

CHICAGO, ILLINOIS 60646 ::
aIt Proceeds to benefit Polish Daily Zgoda — Dziennik Związkowy -s

Name

Hojne Wpłaty Na Pamiętnik
Rezerwacje Miejsc Na Jubileuszowy 

Bankiet “Związkowego”

i

f

h 8

i

Zdjęcie przedstawia członków Komitetu Doradczego, współ­
pracujących na rzecz powodzenia Jubileuszowego Bankietu 
“Dziennika Związkowego,” jaki odbędzie się 4 marca. Stoją 
(od lewej): zarządca pism związkowych Edward Różański, Lottie 
S. Kubiak, sekretarz generalny ZNP i skarbnik Komitetu Bankie­
tu, prezes A. Mazewski, Helena Szymanowicz, wiceprez. ZNP i gen. 
przewodnicząca, Joseph H. Gajda, wiceprez. ZNP. Nieobecni na 
zdjęciu członkowie Komitetu Doradczego: współprzewodniczące 
Helena Zielińska, prezeska Związku Polek i Stella Nowak, 
wiceprezeska Zjednoczenia Polskiego Rzymsko-Katolickiego 
oraz członkowie, red. Jan Krawiec i red. Józef Białasiewicz.

Komitet Pamiętnika, jaki zostanie 
wydany z okazji Jubileuszowego Ban­
kietu “Dziennika Związkowego” na 
70-lecie istnienia pisma, uzyskał dwie 
dalsze, hojne wpłaty na ogłoszenia z 
życzeniami, jakie zostaną zamiesz­
czone w tym Pamiętniku.

Państwo Józefostwo Piechowie 
wpłacili $1,000 na ten cel. Również 
$1,000 wpłacił Walter Skonieczny.

Prezes Józef Piech, znany działacz 
Polsko-Amerykańskiego Klubu Han­
dlowego w Chicago, stoi na czele 
wielkiej firmy importowej, U.S. Food 
Products. Prezes Piech znany jest ze 
swej pracy społecznej i obywatel­
skiej od wielu lat. Dawniej udzielał 
się w różnych sprawach Polonii, pod­
trzymując jej interesy zbiorowe. Pra­
cował w patriotycznych polsko- 
amerykańskich organizacjach, był 
kilkakrotnie prezesem PAKH oraz 
zajmował w tej zawodowej organiza­
cji różne inne stanowiska.

Prezes Walter Skonieczny stoi na 
czele rozwijającej się z powodzeniem 
firmy Tesko Welding & Mfg. Co. Jest 
on przemysłowcem z młodego pokole­
nia polsko-amerykańskiego, a w swej 
pracy społecznej nie skąpi na godne 
poparcia cele.

Komitet Pamiętnika (przewodni­
czącą jest pani Nina Busse) przypo­
mina, że zgłoszenia w sprawie za­
mieszczenia ogłoszeń z życzeniami 
należy przekazywać do 24 lutego.Ape­
lujemy więc serdecznie, aby mający 
zamiar poprzeć imprezę bankietową 
“Związkowego” i w formie ogłoszeń 
w Pamiętniku zgłosili swój współ­
udział natychmiast.
Poparcie Pamiętnika

Ostatnio wpłynęły dalsze wpłaty na 
ogłoszenia z życzeniami, jakie zosta­
ną zamieszczone w Pamiętniku. 
Wpłaty nadeszły od następujących:

po $100 — O. Tomczyk z Minnea­
polis, Minn.,

stanowy Wydział Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na stan Illinois,

Stow. Polskich Kombatantów w 
U.S., Zarząd Główny i Koła nr 15, 
nr 31 im. 2 Korpusu i nr 52 NSZ,

A. B. (za pośrednictwem programu 
radiowego dr Włodzimierza Sikory, 
WOPA),

po $50 — Komitet Obywatelski Or­
ganizacji Niepodległościowych, Żoł­
nierskich i Społecznych w Chicago, 
Unia Drukarzy “Związkowego,” Al­
liance Printers and Publishers Chapel, 
Niezależne Stow. Polskich Kombatan­
tów, Klub Zaborowian (prezes Miecz. 
Dzik, sekr. St. Gulik),

po $25 — Stow. Polskich Komba­
tantów, Koło “Wierność Żołnierska”,

Okr. 13 Zofia Buczkowska, wręczyli 
prezesowi K.P.A. Alojzemu Maze;v- 
skiemu $250 z “podatków” Grupy.

Tow. “Miłość Ojczyzny,” Gr. 1792, 
jak Tow. “Giewont,” należące do Gm. 
91, zakupiło stół na Bankiet ($500). 
Prezesem Grupy jest J. Zak, sekr. 
fin. Aleks Pestrak, który jest także 
prezesem Gm. 91.

Tow. “Tysiąc Walecznych,” Gr. 
877 należące do Gm. 91, zakupiło trzy 
bilety na Bankiet i dało $50 do Pa­
miętnika.

Niezależnie od Grup, Gmina 91 za­
kupiła dwa bilety na Bankiet i dała $50 
do Pamiętnika.

Razem Grupy należące do Gm. 91 i 
Gmina 91 zakupiły dwa i pół stołu i 
dały $185 do Pamiętnika. Przykład 
godny naśladowania.
Wezmą Udział

Z napływających rezerwacji miejsc 
na Bankiet wynika, że wezmą w nim 
udział m. in. następujący:

Sędzia Tadeusz Adesko z małżonką, 
Aleksander Moll z małżonką (Helenę, 
byłą współredaktorką pisma), Zofia 
Jaworska, stanowy rep. Roman Ko­
siński, pp. W. Cebrzyńscy, pp. Ted 
Porawscy.

Jeśli chodzi o organizacje i stowa­
rzyszenia w Bankiecie wezmą udział 
reprezentacje następujących:

Stow. Lotników Polskich, Skrzydło 
w Chicago, Okręg 12 ZNP, Gmina 
143 ZNP, Gr. 1919 ZNP.

Termin Bankietu jest bardzo bliski. 
Organizatorzy bardzo usilnie proszą, 
aby mający zamiar poprzeć “Dzien­
nik Związkowy” swym udziałem w 
Bankiecie jak najszybciej załatwili 
sprawy rezerwacji miejsc. Leży to w 
interesie sprawnego przygotowania 
imprezy bankietowej, jak i w interesie 
gości i przydzielenia im miejsc. 
Prosimy: Potraktujcie życzliwie i z 
należytym zrozumieniem prośby o jak 
najszybsze zgłaszanie ogłoszeń do Pa­
miętnika orąz o rezerwowanie miejsc.

Konkurs Poetycki
Magazyn literacki “World of Poe­

try” ogłasza konkurs poezji, którego 
zwycięzca otrzyma nagrodę w wyso­
kości $1,000. Przewidziane są również 
dalsze nagrody pieniężne i upomin­
kowe dla 49 wyróżnionych dzieł.

Regulamin konkursu i formularz 
uczestnictwa można otrzymać, pisząc 
na adres: World of Poetry, 2431 Stock- 
ton Blvd., Dept. B, Sacramento, CA 
95817.
....................... ■

Czy zapisałeś lub pomogłeś 
zapisać nowego członka' 
(inię) do ZNP?

Dzisiaj postaramy się zorientować 
naszych Czytelników, jak wygląda 
rynek handlu domami w skali ogólno­
krajowej w Stanach Zjednoczonych, 
na podstawie danych zebranych przez 
National Association of Realtors. 
Eksperci przepowiadają, że rok 1978 
będzie najbardziej aktywnym rokiem 
jaki mieliśmy do tej pory. Szczególne 
zapotrzebowanie będzie na domy mie­
szkalne z największym uwzględnie­
niem domów jednorodzinnych. Tak 
więc w roku bieżącym przewidywana 
jest sprzedaż aż 3.8 miliona domów 
jednorodzinnych, w porównaniu do 3.5 
miliona w roku ubiegłym.

Przewiduje się wybudowanie 1.4 
miliona nowych domów jednorodzin­
nych w roku bieżącym. Zapotrzebo­
wanie na te domy będzie jednak więk­
sze i potrzeby wszystkich nie zostaną 
zaspokojone. Ceny domów w skali 
ogólnokrajowej będą wyższe od cen w 
roku ubiegłym o 10 do 12 procent. 
Jeśli chodzi o pożyczki na kupno do­
mów, przewiduje się, że pieniędzy 
będzie pod dostatkiem, natomiast sto­
pa procentowa może być nieznacznie 
podwyższona.

Dla ogólnej orientacji podajemy jak 
wyglądają ceny domów jednorodzin­
nych w większych miastach amery­
kańskich. Ceny te były aktualne z 
końcem ubiegłego roku i odnoszą się 
do domów w granicach miasta, a nie 
na przedmieściach. Są to ceny za 
przeciętny dom.

Baltimore $46,000, Boston $49,000, 
Chicago $58,000, Cleveland $48,171, 
Dallas $46,329, Detroit $41,000, Hous­
ton $54,000, Indianapolis $38,000, Los

Angeles $126,622, New York $40,000, 
New Orleans $65,000, Phoenix $40,375, 
St. Louis $38,000, San Diego $59,000, 
Seattle $44,200, San Francisco $86,000, 
Washington, D.C. $79,000. Podane ce­
ny odnoszą się wyłącznie do domów 
już zbudowanych, ceny domów no­
wych będą dużo wyższe.

Kupno i posiadanie domu było, jest 
i będzie najlepszą inwestycją jaką 
można zrobić w życiu. Posiadanie 
domu daje swobodę, zabezpieczenie 
finansowe, zabezpieczenie przed in­
flacją, korzyści podatkowe (income 
tax), oraz wiele innych. Jeśli nosicie 
się z zamiarem kupna domu, zróbcie 
to jak naszybciej, jeśli nie myśle- 
liście jeszcze o tym, warto pomyśleć. 
Im szybciej podejmiecie decyzję kup­
na, tym więcej zaoszczędzicie pienię­
dzy. Nie warto więc zwlekać i należy 
działać już teraz.

Po informacje w tej sprawie proszę 
dzwonić do jednego z agentów real- 
nościowych zrzeszonych w Polsko- 
Amerykańskiej Lidze Realnościowej. 
Listę agentów można otrzymać w pol­
skich spółkach oszczędnościowo- 
pożyczkowych, w biurze Kongresu 
Polonii Wydział na Stan Illinois przy 
Central i Milwaukee, lub w redakcji 
Dziennika Związkowego.

Wszelką korespondencję proszę kie­
rować na adres Dziennika Związko­
wego, “Kącik Realnościowy.” Czeka­
my na pytania od naszych Czytelni­
ków w zakresie naszej dziedziny i na 
każde postaramy się odpowiedzieć.

Popieraj tych, od których sam spo­
dziewasz się zrozumienia i pomocy w
potrzebie. Leszek Niemirowski

Koncert Muzyki Klasycznej 
Prof. T. Kożucha

Staraniem Polskiego Klubu Arty­
stycznego w nadchodzącą niedzielę, 
26 lutego, odbędzie się koncert for­
tepianowy muzyki klasycznej w 
wykonaniu znanego i cenionego pia­
nisty T. Kożucha i jego małżonki, 
długoletnich wykładowców i profeso­
rów muzyki na Uniwersytecie De 
Paul. Koncerty pp. Kożuchów mają 
już swoją ustaloną renomę i trady­
cje. Odbywają się co roku w rezy­
dencji pp. Kożuchów, 5232 N. New 
England, w Chicago, ciesząc się du­
żym powodzeniem.

Co. roku też oprócz stałych bywal­
ców? ^dobywają sobie wielu nowych 
miłośników dobrej muzyki. W progra­
mie koncertu utwory znanych kompo­
zytorów klasycznych i polskich. Kon­
certy te mają charakter charytatyw­
ny, gdyż cały dochód z nich jest

przeznaczony na stypendia młodzieży 
polskiego pochodzenia uzdolnionej 
muzycznie.

Spotkanie to odbędzie się jak wspo­
mniano powyżej już w tę niedzielę, 
26 lutego, o 3:30 po południu, 5232 
N. New England.

Bilety w cenie $5.00 do nabycia 
przy wejściu.

W części towarzyskiej w eleganc­
kich salonach pp. Kożuchów będzie 
podana kawa i ciasta własnego wy­
pieku pań z Klubu Artystycznego, 

-i Serdecznie zapraszamy i prosimy 
o poparcie tej szlachetnej imprezy.

Po rezerwacje czy informacje pro­
simy telefonować do p. Bogdana Grad: 
392-5037 — który z ramienia Klubu 
jest organizatorem koncertu.

A. K. Czerkawska

Ostatni Wieczór w Milford — 
“Zamach” i Dwa Żebra Adama

Mimo ostrej zimy, filmy polskie 
cieszą się dużym sukcesem w kinie 
Milford. W podwójnym programie 
każdy znajdzie coś dla siebie. W filmie 
silnych wrażeń “Zamach” są sprawy 
życia i śmierci, a więc okrutna rze­
czywistość, natomiast w złośliwej ko­
medii “Dwa Zebra Adama” są po­
wikłane sprawy małżeńskie, jest dużo 
fantazji, humoru i sentymentu.

Ostatni polski wieczór ogłasza kino 
Milford przy Pułaski narożnik Mil­
waukee Ave. Film “Dwa Zebra Ada­
ma” możecie zobaczyć o 6:30 i po 
raz drugi o 9:25 natomiast “Zamach” 
tylko raz o 8-ej wieczorem. Jeśli 
przyjdziecie do kina Milford przed 
8-mą, to obejrzycie oba filmy i przed 
północą będziecie w domu.

Wanda i Piotr Harcajowie,
po $10 — Leokadia i Edward Kawa, 

Jadwiga i Tadeusz Hawryszko, 
Josephine Sobieraj Rutkowski, Irena i 
Aleksander Kajowscy, Albina i Floyd 
Szudarscy, Stanisława Miłoszewska, 
Wanda i Karol Uczeń, Zofia i Stani­
sław Kuntaras, Kazimierz Nowicki. 
Szerokie Poparcie

Tow. “Giewont,” Gr. 2514 ZNP za­
kupiła stół na Bankiet “Związkowe­
go” ($500) idała $85 do Pamiętnika.

Przy okazji warto zanotować, że ta 
niezwykle czynna Grupa związkowa 
w ub. roku dobrowolnie opodatkowała 
się na rzecz Kongresu Polonii Amery­
kańskiej. Członkowie i członkinie 
zobowiązali się płacić $1 rocznie na 
K.P.A.

W 98 rocznicę “urodzin” ZNP w 
dniu 15 lutego, założyciele i najbar­
dziej czynni działacze i działaczki 
Grupy: b. dyr. Janina Migała, b. dyr. 
Bonawentura Migała i b. komisarka 

EAGLE JEWELERS
Polonijny Skład Jubilerski

5712 W. BELMONT W Centrum 
Nowej Uzieluiey PolonijnejTel. PE 6-6007

Pod Wielkim Szyldem z Orłem i z Polskim napisem “Skład Biżuterii".

Przy Zakupie Czegokolwiek Za $49.95 Lub Więcej

BEZPŁATNIE PREZENT
SZYNKA IMPORTOWANA Z POLSKI 

lub ATRAKCYJNY KOMPLET DO PRZYPRAW 
KUCHENNYCH lub DUŻY CIEPŁY KOC.

Doskonały Zegarmistrz Polski Szybko i Fachowo Naprawia i Reguluje Zegarki.
Do Świąt sklep otwarty również w niedzielę od 12 do 5 po poi. oraz codziennie od 9 rano do 9 wieczór. 

TYLKO JEDNEJ MINUTY TRZEBA, ŻEBY SOBIE OTWORZYĆ KONTO 
W EAGLES JEWELERS. A ile lat się potem człowiek cieszy, że to zrobił.

Bez procentów przez 6 miesięcy. — Wszyscy u nas mówią po polsku.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Obawy o Sytuację w Panamie
Amerykańskie czynniki wojskowe w strefie 

kanału Panamskiego przygotowują się na naj­
gorsze, jeśli Senat odrzuci ratyfikację trakta­
tów z Panamą w sprawie przyszłości tej trasy 
wodnej, łączącej Atlantyk z Pacyfikiem. Do­
wódcy znajdujących się w strefie kanału wojsk 
amerykańskich liczą się nie tylko z możliwością 
antyamerykańskich zaburzeń, ale też z akcjami 
sabotażowymi, jakie mogą być podjęte wzdłuż 
tej 50-milowej drogi wodnej.

Wiadomo już, że władze wojskowe wstrzy­
mały urlopy żołnierzy, jak też mają plany 
utworzenia szpitali na wypadek zaburzeń czy 
też starć zbrojnych w strefie kanału. Cywilni 
rezydenci mają gromadzić broń, amunicję i 
żywność, jak doniosła agencja prasowa (UPI).

Jakie zaś nastroje panują w społeczeństwie 
Panamy, która — na mocy zawartych i pod­
pisanych traktatów — ma przejąć kontrolę 
kanału w r. 2010?

Na ogół społeczeństwo nie chce po prostu 
myśleć co może nastąpić, gdy Senat nie za­
twierdzi traktatów. Prezydent Panamy, gen. 
Omar Torrijos, znajduje się w trudnym po­
łożeniu, gdyż musi liczyć się z jednej strony 
z awanturniczą agitacją lewicowych studentów, 
a z drugiej musi brać pod uwagę postawę 
konserwatywnie nastawionych kół gospodar­
czych. Uważa się, że sprawa traktatów jest 
dla niego zagadnieniem politycznego bytu.

Torrijos powiedział wyraźnie, że jeśli wy­
buchną zaburzenia w strefie kanału, są tylko

dwa wyjścia: zdruzgotać demonstrantów albo 
udzielić im poparcia. Dodał też: “Nie będę 
ich druzgotał’’. Jest to więc stwierdzenie o 
szczególnym znaczeniu, zapowiadające po prostu 
konflikt amerykańsko-panamski, którego za­
sięg i następstwa trudno przewidzieć.

Jeden z wybitnych obywateli Panamy po­
wiedział korespondentowi (UPI), że w kraju 
tym są ludzie, który kładą się spać głodni, 
a bezrobocie wynosi 15 procent. “Mamy na­
dzieję, że będziemy mogli rozwiązać te prob­
lemy, gdy otrzymamy kanał”.

Należy podkreślić, że w społeczeństwie Pana­
my narasta opozycja przeciw traktatom. Zosta­
ły one wprawdzie przyjęte w referendum po­
wszechnym (23 października 77) w stosunku 
2 do 1 głosów, ale są opinie, że wyborcy 
Panamy odrzuciliby traktaty, gdyby głosowa­
nie odbyło się dwa miesiące później. Przeciw­
nicy traktatów nie są bowiem zadowoleni z 
postanowień, które dają Stanom po r. 2000 
prawo interwencji zbrojnej dla ochrony kanału, 
gdyż uważają to za ograniczenie suwerenności 
Panamy.

Zbiegiem okoliczności amerykańska opozycja 
przeciw ratyfikowaniu traktatów dotyczy tego 
samego zagadnienia, choć w sensie odwrotnym, 
bo przeciwnicy uważają, że przewidywane w 
traktatach prawo interwencji zbrojnej nie zo­
stało ujęte jasno i może nasuwać różne in­
terpretacje, niekorzystne dla politycznych i 
obronnych interesów Stanów w przyszłości.

Nowy Protekcjonizm
Tygodnik “Business Week” zwrócił uwagę 

na niebezpieczną tendencję ograniczania im­
portu przez rządy państw. “Świat, pisze tygod­
nik, ippwoli wraca do polityki ekonomicznej 
lat 1930-tych”, a więc z okresu wielkiego 
kryzysu gospodarczego. Rządy wielkich państw 
wolnego świata ciągle mówią o wolnej wymia­
nie handlowej, ale wszystkie stosują środki 
ograniczające import i zwiększające ich własny 
eksport. Przykładem są ostatnie układy Stanów 
Zjednoczonych z Japonią i nasze pociągnięcia 
ograniczające import stali. Jest to odpowiedź 
na dumping stali i innych wyrobów przez 
naszych partnerów handlowych oraz stosowane 
przez nich metody ochronne własnego rynku 
przed towarami innych państw, także ame­
rykańskimi.

Nie można dziwić się rządom, że nie chcą 
dopuścić do zamknięcia swoich fabryk i zwięk­
szenia bezrobocia ażeby partnerzy handlowi 
rozkwitali. Trudno również prywatnej gałęzi 
przemysłu w jednym państwie konkurować 
z wyrobami tej samej gałęzi przemysłu w in­
nym państwie, gdzie jest upaństwowiona i pra­
cuje nie na zasadach opłacalności, lecz dzięki 
subwencjom rządu, realizuje politykę pełnego 
zatrudnienia.

Ograniczenia importowe i subwencje eks­
portowe są lekarstwem na obecne trudności 
działającym natychmiast, ale szkodliwym na 
dłuższą metę. Zwolennicy protekcjonizmu nie 
zdają sobie sprawy (lub nie chcą), że względnie 
wolna wymiana handlowa po Drugiej Wojnie

Światowej w głównej mierze przyczyniła się 
do niebywałego rozwoju gospodarczego i dobro­
bytu krajów Europy Zach., Stanów Zjedno­
czonych i Japonii. Obecne wznoszenie barier 
celnych sprawia radość politykom i ekonomi­
stom marksistowskim, którzy wskazują na nie 
jako dowód przeżywania się wolnej prywatnej 
gospodarki i że nowoczesne państwo nie może 
rozwijać się bez planowania i kontroli rządu.

“Business Week” uważa, że pewna doza pro­
tekcjonizmu była niezbędna, ale czas już na 
uruchomienie istniejącej w ramach GATT (The 
General Agreement on Tariffs and Trade) “ma­
szynerii”, która w latach 1950-tych i 1960-tych 
doprowadziła do obniżenia barier celnych. “Ma­
szyneria” jest i niby działa, rozmowy GATT 
trwają, ale bez determinacji rządów i zrozu­
mienia roli wolniejszej wymiany, nie przy­
niosą pożądanych rezultatów.

Uwagi te uderzają w sedno zagadnienia. 
Szkoda, że tygodnik nie rozwinął szerzej po­
równania między okresem sprzed Drugiej Woj­
ny Światowej i powojennym. Protekcjonizm 
i wojny celne lat 1930-tych przyniosły wielki 
kryzys gospodarczy, zaś wolna wymiana hand­
lowa w latach powojennych przyniosła nie­
znany w dziejach rozkwit gospodarczy i dobro­
byt w państwach uprzemysłowionych poza blo­
kiem sowieckim. Jest to silniej przemawiają­
cy argument niż “naukowe” teorie marksistow­
skie, których realizacja przynosi rządy knuta 
i kolejki przed sklepami artykułów pierwszej 
potrzeby.

Trudności Właścicieli Domów
Na tle różnorakich przejawów upadania dziel­

nic w Chicago, co prowadzi do zasadniczych 
przeobrażeń społeczno-gospodarczych, jak też 
wyniszcza możliwości stabilizacji życia zbioro­
wego, trzeba zwrócić uwagę na sprawę t.zw. 
“redlining”.

Chodzi tu o to, że pewne dzielnice otrzy­
mują markę nie zasługujących na uwagę i po­
parcie dla przykładu w zakresie udzielania po­
życzek bankowych na nieruchomości. Odcina­
nie tych dzielnic od możliwości finansowania 
kupna — sprzedaży domów skazuje je na upa­
dek. Dzielnice te są niejako piętnowane i 
odpisywane z normalnych procesów gospodar­
czych w dziedzinie zmian tytułów własności 
nieruchomości. Znane są też w naszej metro­
polii wypadki, że gdy określone dzielnice 
objęte są praktykami “redlining”, szybko upa­
dają, co jest bezspornym następstwem bez­
względności instytucji bankowych.

Ale ostatnio wystąpiło i nowe zjawisko “red­
lining”. Problem dotyczy dzielnicy Logan 
Square oraz ubezpieczeń znajdujących się na 
jej terenie nieruchomości. Jedna z kompanii 
ubezpieczeniowych, a mianowicie Allstate In­
surance Co., została oskarżona przez społeczno- 
obywatelską organizację dzielnicową, wcho­
dzącą w skład Metropolitan Area Housing Al­
liance, że wymówiła ubezpieczenia wielu do­
mów. Kontrakty ubezpieczeniowe zostały albo 
unieważnione, albo też nie zostały odnowione.

Skargi właścicieli domów w dzielnicy Logan 
Square zostały wniesione do stanowego De­
partamentu Ubezpieczeń, sprawującego nadzór 
nad kompaniami ubezpieczeniowymi. Departa­
ment zapewnił, że przeprowadza dochodzenia. 
Z praktyk Departamentu w przeszłości wynika, 
że można było tego rodzaju sprawy załatwiać 
polubownie. Być może i zagadnienie Allstate 
Insurance Co. zostanie rozwiązane w sensie 
uwzględnienia interesów właścicieli domów.

Niepokojące w stanowisku tej kompanii ubez­
pieczeniowej jest jedno: Rzecznik kompanii po­
wiedział, że sprawy ubezpieczania budynków 
“opierają się na innych niż potrzeby dziel­
nicowe przesłankach”. Innymi słowy kompa­
nia dba tylko o swoje interesy, chętnie wy­
ciąga korzyści finansowe z ubezpieczania do­
mów w dzielnicach, ale nie interesuje się losem 
i przyszłością tych dzielnie w sensie podtrzy­
mywania ich trwałości. Jest tu stanowisko 
typowo egoistyczne.

To i Owo
Aby dobrze zareklamować swoją gospodę w 

Blebury (W. Brytania), jej właściciel zorganizo­
wał loterię dla swoich gości. Każdy kto wypił 
kufel piwa dostawał los. Główną wygraną był 
abonament na bezpłatne picie piwa, codziennie 
w ciągu miesiąca. Abonament ten wygrał wła­
ściciel konkurencyjnego lokalu.

Polityka Stanów i Sowietów 
Wobec Środkowego WschoduMl

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Odrobinę Więcej 
Zdrowego Rozsądku 
NOWY DZIENNIK - Czy plano­

wanie jest wrogiem wolności? Czy 
brak planowania prowadzi do chaosu? 
I tak i nie. Każdy z nas planuje zakup 
samochodu lub domu, odwiedziny 
przyjaciół w odległym stanie lub 
wakacje. I wszyscy jesteśmy ofia­
rami bezplanowo zabudowanych miast 
oraz najrozmaitszych głupstw, zapla­
nowanych przez biurokratów na naj­
wyższym szczeblu.

Z nawału codziennych wiadomości 
wybieramy dwie, może nie wielkiej 
wagi, ale bardzo charakterystycze. 
Otóż Pennsylwania skarży się, że nie 
ma dość wagonów elektrycznych. 
Linie kolejowe są zelektryfikowane, 
tylko wagony odmawiają posłuszeń­
stwa. Niektóre mają już ponad 65 lat. 
Gdyby nawet obstalowano w tej chwili 
nowe wagony — nie będą dostarczone 
wcześniej niż w tej chwili nowe 
wagony — nie będą dostarczone 
wcześniej niż za dwa lata. Nikt nie 
zaplanował na czas zakupu wagonów.

Tymczasem New Jersey ma 115 
nowiutkich wagonów elektrycznych. 
Co miesiąc przychodzi osiem nowych 
i za jakiś czas będzie ich razem 230. 
Ale wszystkie stoją na bocznicy kole­
jowej, bo linia dla której zostały zaku­
pione nie jest jeszcze zelektryfiko­
wana. Nie wiadomo nawet, kiedy bę- 
dzie zelektryfikowana. W tym wypadku 
nikt nie pomyślał żeby zgrać czyli 
zaplanować dwie rzeczy razem.

Oczywiście Pennsylwania chce wypo­
życzyć kilkadziesiąt wagonów od New 
Jersey, ale to nie taka łatwa sprawa. 
Są wątpliwości prawne, powstał pro­
blem ubezpieczenia, no i nie uzgodnio­
no jeszcze ceny za wypożyczenie wa­
gonów. Tymczasem Pennsylwania nie 
ma wagonów, a New Jersey nie wie 
co z nimi robić.

Drugi wypadek wyczytaliśmy z listu 
czytelnika “Nowego Dziennika”. To­
warzystwa ochrony środowiska prze­
konały swego czasu ustawodawców 
New Jersey, że należy każdego roku 
przeprowadzać inspekcję spalin z 
samochodów. Cel słuszny — chodzi 
przecież o oczyszczenie powietrza. 
Obmyślono więc szczegółowy plan, 
tak aby sprawiać najmniej kłopotu 
nieszczęsnym właścicielom samocho­
dów. Nie trzeba przyjeżdżać po raz 
drugi na inspekcję. Wystarczy żeby 
błąd został naprawiony przez “auto­
ryzowany” warsztat naprawczy. 
Świetny plan, prawda?

“Oświadczono mi — pisze nasz czy­
telnik — że mój samochód wydziela 
za dużo dwutlenku węgla i wręczono 
mi listę zakładów, które mogą to na­
prawić i wydać mi potrzebne doku­
menty”. Wybrał więc trzy garaże w 
promieniu 5 mil i udał się do najbliż­
szego. Tam powiedziano mu, że nie 
mają czasu na takie drobiazgi, niech 
zadzwoni za tydzień lub dwa. Następ­
nego dnia oświadczono mu w drugim 
garażu, że ich maszyna do sprawdza­
nia wydzielin jes zepsuta. Trzeci ga­
raż sprawdził, że samochód jest w po­
rządku, ale nie mogą mu przykleić 
tzw.stickera, ponieważ nie otrzymali 
ich jeszcze w Trenton. Wrócił więc na 
inspekcję, tam stwierdzono ponownie, 
ża samochód wydziela za dużo dwu­
tlenku węgla. “Ale tamta maszyna 
wykazała, że wszystko jest w porząd­
ku!” — protestował nasz czytelnik. 
“Nas to nic nie obchodzi; my pole­
gamy na naszej maszynie” — oświad­
czyła wysoka władza.

Po czterech dniach nasz czytelnik 
znalazł warsztat odległy o 20 mil, 
który podjął się sprawdzenia i miał 
“stickery”. “Kosztowało mnie do 
cztery dni poszukiwań i ok. 15 dola­
rów gotówką” — kończy nasz czytel­
nik.

Te dwa drobne, być może, wydarze­
nia ilustrują dostatecznie starą prawdę. 
Bezplanowość prowadzi często do 
chaosu. Nadmiar planowania, a tym 
więcej nieudolne planowanie, prowa­
dzi często do jeszcze większego 
chaosu. Ważne jest, żeby zachować 
umiar i odrobinę zdrowego rozsądku.

Gierek Odejdzie?
Wywiady zachodnio-europejskie do­

noszą, że Edwardowi Gierkowi coraz 
trudniej utrzymać się u władzy. Nie 
jest wykluczone, że będzie on zmu­
szony do ustąpienia lub zostanie 
usunięty. Te same źródła nie podają 
jednak, kto może być jego następcą.

Od siły ZNP zależy 
znaczenie Polonii!

Komentator agencji prasowej (UPI), 
David D. Pearce, rozważając pro­
blemy Środkowego Wschodu stwier­
dza, że zainteresowania Sowietów 
w tym regionie mają charakter stra­
tegiczny, a w mniejszej mierze ideo­
logiczny. Historycznie rzecz biorąc, 
Rosja zawsze poszukiwała portów, 
aby mieć możność operacji morskich 
na morzu Śródziemnym.

Sowiety mają obecnie takie możli­
wości, gdyż korzystają z portów 
swoich sojuszników arabskich — 
Syrii, Iraku, Libii i Południowego 
Jemenu. Daje to im możliwości stra­
tegiczne nie tylko na morzu Śród­
ziemnym, ale też na Czerwonym oraz 
na szlakach morskich w kierunku 
Zatoki Perskiej i oceanu Indyj­
skiego.

Południowy Jemen był wykorzysty­
wany dla olbrzymich transportów lot­
niczych z sowieckim zaopatrzeniem 
dla Etiopii. Sowieckie czołgi, samo­
loty, pociski kierowane, artyleria i 
inna broń zapełniają magazyny arab­
skich przyjaciół Moskwy.

Stany Zjednoczone robią to samo 
na rzecz swoich sojuszników, głównie 
Izraela i Iranu, ale też Arabii Sau­
dyjskiej i Jordanii. Wysyłają zaopa­
trzenie i dla Egiptu, jak ciężarówki, 
samochody “jeeps” i samoloty trans­
portowe Lockheed Hercules C-140.

Sprzęt bojowy, jak czołgi i samo­
loty, dostarczany jest państwom 
arabskim o nastawieniu pro-zachod- 
nim przez Francję i Anglię.

“Doktryna Nixona”, ustalona w 
1969 r., kiedy to Washington zdecy­
dował, że zadania wojenne w Wietna­
mie muszą przejąć całkowicie woj­
ska Południowego Wietnamu, jest — 
jak pisze komentator — “dyrektywą 
dla amerykańskiej polityki zagranicz­
nej”, pomagającą do zrozumienia 
amerykańskich działań na Środko­
wym Wschodzie. Jeden z dyplomatów 
Washingtonu powiedział, że zamiast 
włączać się samym, popieramy rządy 
w różnych krajach świata, których

Sytuacja w Radio Wolna Europa 
i natroje wśród jego pracowników 
zaczynają się ostatnio wyraźnie po­
garszać. Budzi to zrozumiałe zanie­
pokojenie wśród uchodźstwa polskiego 
na całym świecie, które docenia zna­
czenie tej radiostacji.

Wpływają na to w pierwszym rzę­
dzie nie kończące się trudności finan­
sowe Rozgłośni, opłacanej przez naj­
bogatsze mocarstwo świata*).

•) Jeśli Senat amerykański zatwierdzi preli­
minarz budżetowy na następny rok finansowy, 
przewidujący wydatki na obie rozgłośnie w wyso­
kości $85,180,000, to sytuacja poprawi się, o ile 
pieniądze będą rozsądnie wydatkowane. Wyrzą­
dzone jednak szkody nie będą łatwe do naprawie­
nia.—Red.

Wprowadzone niedawno dalsze 
ograniczenia i tak już głodowych 
budżetów poszczególnych narodo­
wościowych rozgłośni — w tym rów­
nież Polskiej Rozgłośni RWE — za­
czynają od dawna już ujemnie odbijać 
się na jakości programów.

Wyjazdy służbowe
Wszelkie wyjazdy służbowe są trak­

towane jako rzadki przywilej. Szereg 
ważnych imprez międzynarodowych 
(na przykład XI Międzynarodowy 
Katolicki Kongres Prasy w Wiedniu, 
który odbył się 1 października 1977) 
nie było w ogóle obsłużonych przez 
RWE. Ze względu na “oszczędności” 
odwołano jedynego zresztą korespon­
denta RWE z konferencji w Belgra­
dzie jeszcze przed zakończeniem jej 
pierwszej sesji. Poważnie ograniczono 
wydatki na prace zlecone (free lance), 
na opłacanie godzin nadliczbowych, 
na zakup książek, prenumeratę cza­
sopism i dopływ innych materiałów 
niezbędnych do utrzymania dawnego 
poziomu programów i ich popularno­
ści w Polsce i innych krajach Europy 
wschodniej.

Drobiazgowe rozliczenia
Dyrektorzy poszczególnych narodo­

wościowych rozgłośni muszą się rozli­
czać dosłownie z każdego wydanego 
dolara. Ograniczenia finansowe za­
trzymały też de facto dopływ nowych 
młodych pracowników.

W ciągu ostatnich kilku lat na sku­
tek kilku masowych redukcji perso­
nelu Rozgłośnia Polska RWE straciła 
prawie 40% swego zespołu.

Szczególne rozgoryczenie wśród 
pracowników RWE budzi fakt, że tym 
ograniczeniom wydatków na opłaca­
nie programu towarzyszy stały wzrost 

cele zgadzają się z naszymi celami: 
“Było to i jest nadal naszą polityką”. 
Na Środkowym Wschodzie oznacza 
to -popieranie Izraela, Iranu, Arabii 
Saudyjskiej i Egiptu.

Amerykańskie interesy na Środko­
wym Wschodzie, przeciwstawne inte- 
som sowieckim, można ująć jak 
następuje:

— zabezpieczyć dostęp do ropy 
naftowej i innych surowców,

— ograniczyć wpływy Sowietów 
oraz ich kontrolę czy dostęp do 
bogactw mineralnych tego obszaru,

— popierać regionalne państwa, 
przyjazne wobec Stanów.

Niekiedy jednak Stany popadają w 
sprzeczność interesów. Tak jest w od­
niesieniu do Izraela i Egiptu, jeśli 
chodzi o rokowania w sprawie arab- 
sko-izraelskiego konfliktu. Tak jest 
w sprawie Arabii Saudyjskiej i Iranu 
oraz bezpieczeństwa w Zatoce Per- 
kiej, gdyż Saudyjczycy podejrzewają 
Szacha o zbyt wielkie ambicje w tym 
regionie.

Innym przykładem jest zagadnienie 
sprzedaży Arabii Saudyjskiej 60 sa­
molotów bojowych F-15. Państwo to 
uważa to zagadnienie za sprawdzian 
rzetelności Stanów, które wyraziły go­
towość udzielenia mu poparcia poli­
tycznego i wojskowego wzamian za 
umiarkowanie w sprawie cen ropy 
naftowej. Ale wśród popierającyh 
Izrael ustawodawców kongresowych 
wystąpiły sprzeciwy oraz obawy, że 
Saudyjczycy mogą użyć tych samo­
lotów przeciw Izraelowi.

Tak więc obraz sytuacji na Środ­
kowym Wschodzie zarysowuje się 
jak następuje: Arabowie przeciw 
Izraelowi, Stany przeciw Sowietom, 
co wpływa na wewnętrzne napięcia i 
obawy w każdym z państw tego 
regionu.

W rezultacie, konkluduje komenta­
tor, Washington kroczy po skompliko­
wanej linii w swojej polityce w sto­
sunku do Środkowego Wschodu.

Opr. (jb)

administracji i biurokracji. Powstają 
nowe wydziały. Nowi dyrektorzy wy­
działów administracyjnych rozpoczy­
nają pracę z własnymi sekretarkami 
podczas kiedy zatrudnienie nowego 
redaktora lub jakiegokolwiek pracow­
nika narodowościowych rozgłośni 
napotyka na mocne opory i problemy.

Biurokracja
Istną plagą zespołów redakcyjnych 

i dyrektorów poszczególnych narodo­
wościowych rozgłośni staje się roz­
budowywana sprawozdawczość, 
sporządzanie rozlicznych statystyk i 
drobiazgowych analiz programów, 
pochłaniających mnóstwo czasu i 
papieru.

Nowa amerykańska Dyrekcja połą­
czonych teraz radiostacji RWE i 
nadającego do Rosji Radia Swoboda 
z uporem godnym lepszej sprawy sta­
ra się zatrzeć wszelkie ślady dawnej 
samodzielności RWE. Z papierów 
firmowych usunięto dawny symbol 
RWE “Freedom Bell” (“Dzwon 
Wolności”). Wycofano też stempel z 
tymże samym symbolem.

W korespondencji i memorandach 
wewnętrznych zamiast dawnej nazwy 
“Radio Free Europe” używa się okre­
ślenia “Radio Free Europe Division.”

Ostatnio urzędnicy zabawiając się 
zmianą nazw wpadli na pomysł, aby 
dawne nazwy narodowościowych 
rozgłośni, np. Polish Broadcasting 
Department — zastąpić nazwą ‘Polish 
Service.”

Rozgoryczenie
Budzi to zrozumiale rozgoryczenie 

wśród pracowników RWE, tym bar­
dziej, że połączenie obu radiostacji 
— RWE i Radio Swoboda — tłuma­
czono i uzasadniano potrzebą ogra­
niczenia wydatków wynikających z 
istnienia dwóch osobnych, pokrywa­
jących się z sobą administracji i służb 
pomocniczych. Obecnie widać, że kry­
ły się za tym jeszcze jakieś inne cele, 
nie mające nic wspólnego z oszczęd­
nościami.

Złą atmosferę w RWE pogłębia 
jeszcze bardziej fakt, że dyrekcja obu 
połączonych rozgłośni dąży również 
do zlikwidowania istniejącej od wielu 
lat w RWE Narodowościowej Rady 
Zakładowej, reprezentującej — 
zgodnie z ustawodawstwem NRF — 
interesy pracowników poszczególnych 
narodowościowych rozgłośni Rada 

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)

Pomniejszanie Roli 
Radia Wolna Europa

Korespondencja Londyńskiego 
“Dziennika Polskiego” z Monachium
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Z Wyborów

1

' 'Jat MR

Parasolka, nieprzemakalny płaszcz i gumowe kalosze przydadzą 
nam się na wiosenne roztopy.

Posiedzenie sprawozdawczo-wybor­
cze Koła 21 Czarny Dunajec odbyło 
się 12 lutego br. Zarząd na rok 1978 
przedstawia się następująco: kapelan 
— ks. Tadeusz Wincenciak, prezes — 
Dr. Andrzej Ciszek, wiceprezes — Jan 
Kantor, wiceprezeska — Zofia Trąbka, 
sekr. protokóiowa — Stanisława Chle­
bek, sekr. finansowa — Helena 
Trojanek, skarbnik — Rozalia Tlapa, 
marszałek — Władysław Leja, cho­
rąży — Władysław Kapuściarz, rada 
gospodarcza — Alicja Mrożek, Anna 
Harbut. Obowiązki dyrektora Koła 
przejął z powrotem dr. Andrzej Ciszek.

Instalacja zarządu odbyła się po po­
siedzeniu. Gośćmi z Zarządu Głów­
nego byli: prezes honorowy — Andrzej 
Wróbel, prezes — Józef Krózel, wice­
prezes — Józef Gil, wiceprezeska — 
Kazimiera Kasprzak, sekr. prot. — 
Helena Trunko, kasjerka — Helena 
Augustyn, dyrektorki — Helena Star­
czewska, Halina Gil.

Zarządowi i członkom Koła Czarny 
Dunajec składamy życzenia wszelkiej 
pomyślności.

♦ • ♦
W dniu 12 lutego br. odbyło się 

także posiedzenie sprawozdawczo- 
wyborcze Koła 24 Szaflary im. Augu­
styna Suskiego. W skład nowego 
zarządu weszli: prezes — Jan Duda, 
wiceprezes — Stanisław Chudoba, wi­
ceprezeska — Maria Kopińska, sekr. 
protokóiowa — Janina Duda, zastępca 
sekretarza — Bogumiła Gron, sekr. 
finansowa — Anna Jarząbek, skarb­
nik — Józef Kopiński, marszałek —

Co Należy Wiedzieć 
o Wyrobach Skórzanych

Wyroby skórzane cieszą się zawsze 
wyjątkowym powodzeniem; modne 
są zarówno płaszcze jesienne i zimo­
we (na ciepłej podszewce), jak ko­
stiumy, spódnice, kamizelki, nie 
mówiąc o szeregu dodatków — paski, 
kołnierzyki, mankiety itp.

W związku z tym podajemy kilka 
rad jak obchodzić się z dodatkami 
skórzanymi do garderoby.

1) zwracać uwagę, aby płaszcz był 
na podszewce, gdyż zapobiega ona 
kurczeniu się skóry;

2) przeczytać etykietę firmową, by 
upewnić się, że kupujemy prawdzi­
wą skórę, gdyż jest na rynku wiele 
namiastek, które trudno na pierwszy 
rzut oka odróżnić, dotyczy to zwłaszcza 
zamszu;

3) najlepiej kupić płaszcz (lub kurt­
kę) z przypinaną ciepłą podszewką;

4) nie kupować płaszczy zbyt ob­
cisłych, raczej luźne; zapobiega to 
rozciąganiu się skóry;

5) istnieją wyroby skórzane od­
porne nie tylko na wodę, lecz na olej 
(plamy od tłuszczu itp.). Będzie to 
zaznaczone na firmowej etykiecie jak 
i sposób czyszczenia.

Poza tym, cenna i słuszna rada: 
nie zapominać o szaliku na szyję, 
gdyż zwykle najbardziej i najprędzej 
brudzi się kołnierz.

Skórę można czyścić gąbką uma­
czaną w letniej wodzie i namydloną 
łagodnym mydłem, natomiast zamsz 
trzeba oddawać do czyszczenia; pra­
sowanie — prasować skórę (przez 
gruby papier) i zamsz można ciep-

Jajka z Parówkową Kiełbasą
Na płytce azbestowej ustawić pół­

misek blaszany lub ogniotrwały. 
Wbić jaja (licząc po 1 na osobę) na 
gorący olej zostawiając między nimi 
przerwy. Gdy jaja się zetną ułożyć 
pasma kiełbasy parówkowej podzie­
lonej wzdłuż i pokrojonej na kawałki.

Otoczyć jajka kiełbasą i jeszcze 
smażyć. Gorące danie posypać zielo­
nym szczypiorkiem i podawać z su­
rówką z kapusty i z frytkami.

Parówki w Szlafroczkach
8 parówek; na ciasto: 3 jajka, 4 

łyżki mąki, sól; smalec do smażenia.
Parówki obrać z osłonek. Przyrzą­

dzić ciasto— ubić sztywną pianę z 
białek, dodać żółtka i mąkę, trochę 
soli, lekko wymieszać. Parówki ma­
czać w mące, następnie w cieście 
i kłaść na bardzo mocno rozgrzany 
na patelni tłuszcz. Smażyć ze wszyst­
kich stron na rumiano. Podawać 
wprost z patelni do kiszonych ogór­
ków lub pikantnej surówki.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia,, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem. 

łym żelazkiem, nie używać żelazka 
parowego; suszenie: skórę wilgotną 
(po deszczu i śniegu) suszyć w poko­
jowej temperaturze, zdała od pieca 
i kaloryferów; przechowywanie: 
nie używać torb plastykowych do prze­
chowywania skórzanych lub zamszo­
wych płaszczy.

Pikantne Babeczki
Funt mąki, 8 uncji masła lub mar­

garyny, 1 żółtko, 1 całe jajko, ły­
żeczkę soli, 2—3 łyżki zimnej wody, 
trochę startej gałki muszkatołowej. 
Na farsz: mała puszka tuńczyka lub 
inntj drobnej konserwy rybnej, 2 
łyżki masła, 2 łyżki twarogu i 2 łyżki 
usiekanych orzechów włoskich, łyżka 
usiekanej zielonej pietruszki, sól, 
pieprz.

Przyrządzić ciasto: wymieszać 
mąkę z tłuszczem, dodać jajko i żółtko, 
wodę i statrą gałkę, wyrobić szybko 
ciasto, uformować kostkę, chłodzić 
przez godzinę w lodówce. Następnie 
wyłożyć ciastem małe (jak najmniej­
sze) foremki, wstawić do mocno na­
grzanego piekarnika, upiec na jasno­
złoty kolor. Wyjąć ostrożnie z fore­
mek póki jeszcze ciepłe. Przyrządzić 
farsz: w misce utrzeć masło z tuńczy­
kiem i twarożkiem, doprawić do 
smaku solą, odrobiną pieprzu, ddać 
smaku solą, odrobiną pieprzu, dodać 
zieloną pietruszkę i połowę usieka­
nych orzechów. Nałożyć farsz w 
upieczone babeczki, posypać z wierz­
chu grubo usiekanymi orzechami. 
Babeczki znakomicie smakują do 
czerwonego wina lub piwa.

Kapusta
Kapusta jest jedną z najstarszych 

jarzyn uprawianych przez człowieka. 
Znali ją Egipcjanie, Grecy i Rzymia­
nie. Cato uważał kapustę za “leka­
rza” (w Egipcie stosowano ją jako 
antidotum na pijaństwo). Nowoczesne 
badania nad wartością kapusty wyka­
zały, że zawiera ona witaminy A, B i 
C, arszenik, dzięki czemu podnieca 
apetyt i energię, wzmacnia i oczyszcza 
skórę; zawiera nadto siarkę i po­
tas, które podniecają działanie kiszek. 
Duże powodzenie kapusty od niepa­
miętnych czasów jest dowodem, że 
posiada ona pozytywne wartości jako 
pokarm i jako środek leczniczy na 
szereg niedomagam 
Kotlety z Kapusty

1 główka kapusty, 1 namoczona buł­
ka, 2 cebule, 2 łyżki margaryny, 2 jaj­
ka, sól, pieprz, tarta bułka i tłuszcz 
do smażenia.

Główkę kapusty pokroić na ćwiartki, 
ugotować w wodzie z odrobiną cukru i 
soli. Gdy miękka, odcisnąć z wody i 
posiekać. Cebulę zasmażyć w tłuszczu 
na rumiano, dodać do kapusty wraz 
z resztą dodatków. Formować kotle­
ty, obtaczać w tartej bułce i sma­
żyć na zloty kolor. Kotlety podawać 
z ostrym sosem i surówką.

Józef Bafia Jr., komitet imprez — 
Zdzisław Jakubczak, Jan Kalata, 
JAnina Kasperek, Anna Jakubczak, 
komisja rewizyjna — Władysław Groń, 
Helena Piętka, Jan Żurek, Leon

New Acquisition
By Chicago Sting

Chicago (UPI) — The Chicago Sting 
of the North American Soccer League 
announced that forward Gorhn Mes- 
kovich, a Yugoslavian currently play­
ing soccer in France, has signed a 
1978 contract.

Meskovic, 28, 6-foot, 180 pounds, 
was the leading scorer last year for 
the Arles team in France. He will 
report to the Sting’s spring training 
Friday at Barbados in the Carribean.

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League 
TEAM STANDINGS W L 
Zilka Menswear...............  45 18
Malec Funeral Homes .... 37 26
Urbaszewski Funl. Hme... 35 28
Jean’s Place..................... 34% 28%
Gut’s Tavern-Hall............ 33 30
Checkline Inc..................... 32 31
Stubby’s Tap..................... 29 34
Sojka Funeral Home......... 26 37
Joseph’s Coiffures............ 23% 39%
Holy Name #1 ................... 20 43

TOP TEN BOWLERS
JohnGura...................................... 182
Ray Kosmicki, Jr.......................... 181
Stan Czerski.................................. 174
Chuck Sbarbaro...........................  174
Gary Roth...................................... 172
JohnPiacko..................................  171
Frank Partipilo............................ 170
Rich David.................................... 169
Rich Kuligowski.............................. 169
Joe Miaso...................................... 166

OVER 500
Rich David.................................... 589
F. Partipilo..................................  557
G. Roth......................................... 552
GeneGura.................................... 547
Ray Kosmicki, Jr.......................... 533
Gene Rossa..................................  532
JohnGura...................................... 531
Stan Pyka...................................... 525
R. Kuligowski............................... 525
Stan Czerski..................................  519
S. Mazza........................................ 519
Ed Perez.......................................  513
AlKsiazek.................................... 510
Bob Velez...................................... 509
Butch Krawczy............................. 506
Jim Ryan...................................... 506
J. Ochab.......................................  503

OVER 200
Rich David............................. 227-214
Joe Miaso...................................... 225
GeneGura.................................... 212
G. Roth......................................... 212
R. Kuligowski............................... 209
Stan Pyka...................................... 208
F. Partipilo.......... ........................ 205
J.Gura........................................... 204
Jim Ryan...................................... 201
S. Mazza........................................ 201 

Leśnicki. Dyrektorem Koła został 
wybrany Stanisław Chudoba.

Po posiedzeniu odbyła się instalacja 
zarządu. Przedstawicielami Zarządu 
Głównego byli: prezes honorowy 
Andrzej Wróbel, wiceprezes — Józef 
Gil, kapelan — ks. Tadeusz Wincen­
ciak, dyrektorka Halina Gil.

Kołu Szaflary życzymy dalszego 
pomyślnego rozwoju.

Przypominamy.. .

... że w tym tygodniu mija ter­
min załatwienia rezerwacji na ban­
kiet 70-lecia Dziennika Związkowego. 
Prosimy dyrektorów Kół o zgłaszanie 
rezerwacji do wiceprezeski Kazimiery 
Kasprzak, na telefon CA 7-6929. Więk­
szość Kół już to uczyniło. Spodziewa­
my się, że inne załatwią tę sprawę 
niezwłocznie.

Posiedzenia
Prezes Koła 2 Brighton Park — 

Józef Króżel zaprasza wszystkich 
członków na posiedzenie w tę nie­
dzielę, 26 lutego, do Domu Podhalan, 
3035 W. 51-sza ulica, o godzinie 2:00 
po południu. W związku ze zbliżają­
cym się złotym jubileuszem Koła, 
wiele ważnych spraw jest do załatwie­
nia. Zostanie także wykonane pa­
miątkowe zdjęcie, dlatego w miarę 
możności prosimy o przyniesienie 
strojów góralskich. Po posiedzeniu 
będzie podana kawa i ciasto. — Józef 
Króżel, prezes.

♦ » *
Zarząd Koła 23 Odrowąż Podh. 

zaprasza wszystkich członków na po­
siedzenie miesięczne, w tę niedzielę, 
26 lutego, do Domu Podhalan, o go­
dzinie 1:00 po południu. Ze względu 
na bardzo ważne sprawy, jakie są 
do załatwienia, prosimy o obowiązko­
we i punktualne przybycie. — 
Ludwina Krupa, prezeska.

♦ ♦ ♦
Również w tę niedzielę, 26 lutego, 

odbędzie się posiedzenie miesięczne 
Koła 27 Witów, w Domu Podhalan, 
o godzinie 2:30 po południu. Zarząd 
Koła uprzejmie zaprasza wszystkich 
członków. Prezes Andrzej Toczek 
apeluje o punktualność i niezawodne 
przybycie.

Janina Duda

Pułapka Na Pioruny
Najwyższy budynek Moskwy — tele­

wizyjna wieża w Ostankino — pełni 
funkcję pułapki na pioruny i z tej 
racji bardzo jest ceniona przez pra­
cowników Instytutu Energetyki, którzy 
badają wyładowania elektryczne w 
atmosferze.

W ciągu jednego miesiąca licznik 
unieszczony na wysokości 381 metrów, 
zarejestrował 8 trafień w wieżę. Spe­
cjalny aparat fotograficzny, wykonany 
przez pracowników Instytutu, fotogra­
fuje celne strzały.

Co roku bywa w Moskwie 23—27 
dni burzliwych. Każdy piorun, który 
zaatakuje wieżę w Ostankino, zostanie 
zarejestrowany i utrwalony na kliszy.

Pomniejszanie Roli 
Radia Wolna Europa 

(Dokończenie ze str. 4-ej) 
Zakładowa (złożona z przedstawicieli 
poszczególnych grup narodowościo­
wych, wybieranych w tajnym gloso­
waniu), odgrywała dużą rolę nie tylko 
w dziedzinie obrony praw pracowni­
ków, lecz również w utrzymaniu au­
tonomii i specyficznego charakteru 
tej rozgłośni.

“Partnership”
Rada Zakładowa była wyrazem idei 

wspólnoty (partnership) między ame­
rykańską Dyrekcją i narodowymi 
zespołami poszczególnych rozgłośni, 
co znalazło wyraz w zbiorowej umo­
wie (Company Agreement), podpisa­
nej między Radą Zakładową i ame­
rykańską Dyrekcją w czerwcu 1961.

Obecnie kierownictwo połączonych 
rozgłośni dąży do jednostronnego 
anulowania tej umowy i zupełnego już 
pogrzebania idei dawnego “partner- 
shipu,” będącego w przeszłości jed­
nym ze źródeł sukcesów RWE.

Cala ta polityka absurdalnych 
finansowych ograniczeń, rosnące z 
dnia na dzień przeciążenie zespołów, 
zdziesiątkowanych na skutek licznych 
redukcji personelu i próby “wymazy­
wania” istnienia RWE jako osobnej, 
choćby symbolicznie niezależnej 
instytucji — odbijają się w coraz to 
większym stopniu ujemnie na jakości 
programów i na morale pracowników 
rozgłośni.

(WSP)

j joanna budzińska/paweł migacz ,___
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Przysłowie chińskie głosi, że przedstawiona na portrecie podobizna 
człowieka warta jest więcej niż 1,000 słów. Może tak, może nie. My jednak 
idąc za tym powiedzeniem przedstawiamy Wam fotografie trzech naszych 
rozmówców, o których przeczytać mogliście w “Migawkach” w numerze 
“Dziennika” z 3 lutego. Ze względów technicznych nie mogliśmy ich wtedy 
przedstawić, ale oto oni:

Mary Kay Słowikowski Matylda Jakubowski Norbert Słowikowski

Program telewizyjny “Family Feud” (kanał 7) jest dość popularny. 
Jeden z jego ostatnich odcinków był dla Polonii raczej niekorzystny. Przepro­
wadzono na nim szybki plebiscyt na temat “co kojarzy ci się ze słowem 
“Polish”? Aż 62 procent zapytanych odpowiedziało “polskie kiełbaski” (polish 
sausage), następnie wymieniano: polkę, “Polish joke,” ogórki, Bobby Vinton’a 
i polską szynkę.

Amerykanie znani są z tego, że dużo uwagi poświęcają jedzeniu, może 
stąd właśnie wszystkie te gastronomiczne skojarzenia. Z Polaków znany 
był tej publiczności tylko piosenkarz Vinton. Nikt nie wspomniał o Pułaskim, 
Koperniku, Skłodowskiej czy Paderewskim.

A co Wy myślicie na temat zupełnie nowych słów, tworzonych współ­
cześnie na Waszych oczach? Kiedy w Polsce “ukuto” nowe słowo, które 
miało być skróconą formą na środki masowego przekazu, wzbudziło to liczne 
kontrowersje. Mowo to brzmi publikatory.

Choć wielu obruszało się na nie zaczęło jednak przenikać do języka. 
Zaczęły też na jego temat powstawać dowcipy — np.: “Nie wysłuchałem 
wczoraj komunikatu o pogodzie, bo publikator mi się zepsuł”. Czy słowo 
to się przyjmie, czy przetrwa próbę czasu — sam czas pokaże.

• • •
Z oczu twoich dużo można dowiedzieć się o twoim charakterze. Tak 

twierdzi psycholog Les Zaleski, który w Detroit, Mich., prowadzi kurs 
pt. “Eye Language Dynamics”. Opracował on teorię traktującą o tym, 
co oczy mogą jednemu człowiekowi powiedzieć o drugim człowieku.

♦ • •
Ciekawi byliśmy jaką klasę reprezentuje nowa Filharmonia Chicagoska, 

którą kieruje młody dyrygent Fred Lewis. Chciełiśmy przekonać się czy też 
może ona konkurować ze światowej sławy Chicagoską Orkiestrą Symfoniczną, 
występującą w Orchestra Hall pod batutą słynnego Sir Georga Solti. Nic 
prostszego. Bilety do Filharmonii wiele tańsze — $10 na parterze! — a pro­
gram doskonały, mozartowski. Przeglądając go nie spotkaliśmy żadnego 
polskiego nazwiska wśród wykonawców. Zdziwieni nieco chwyciliśmy za 
telefon i zadzwoniliśmy do Chicagoskiego Stowarzyszenia Filharmoników ...

Z asystentem administratora tegoż Stowarzyszenia Jeffrey’em M. Berger 
rozmawialiśmy bardzo długo. Zaprzeczył on gorąco najmniejszemu nawet 
podejrzeniu o dyskryminowanie Polaków przy przyjmowaniu do orkiestry. 
Przyjmowanie muzyków odbywało się według wszelkich prawideł i przepisów 
przewidzianych na taką okoliczność.

Pan Berger, który sam z pochodzenia jest Czechem uważa, że wszelka 
dyskryminacja czy narodowościowa czy płciowa wobec muzyków jest zupełnie 
niesłuszna. Przypomina, że swego czasu wielcy dyrygenci, jak Toscanini czy 
Reiner byli zdania, że np. kobiety nie powinny zajmować się muzyką pro­
fesjonalnie. Opinia taka należy już szczęśliwie do przeszłości. Barbara 
Haffner, np. która prowadzi sekcję skrzypiec w orkiestrze filharmonicznej 
jest przecież kobietą i doskonałym muzykiem.

Berger obiecał nam, że zawiadomi nas o następnym terminie przyjmowania 
nowych muzyków do orkiestry.

Józef Tatkowski, o którym niedawno pisaliśmy w “Dzienniku Związko-
wym” jest nie tylko doskonałym sprzedawcą realnościowym, służącym przede 
wszystkim swoim rodakom, ale też aktywnym spo­
łecznikiem. Jest on członkiem rady polskiej szkoły w 
Niles. Z funkcji tej jest bardzo dumny, i słusznie, bo 
szerzenie kultury narodowej powinno być celem nas 
wszystkich.

Wraz z żoną Cecylią (z domu Popek) i trzema có­
reczkami mieszka w Niles. Jego szef mówi o nim, że 
jest on łubiany przez wszystkich. Każdy z nas chciałby 
mieć zagwarantowany urlop w jakiejś atrakcyjnej miej­
scowości. Pan Tatkowski właśnie dwa razy wyjechał w nagrodę do takich 
miejscowości. Podczas ubiegłorocznego pobytu w Las Vegas poznał w jednym
z klubów nocnych Bobby Vintona.

Około dwadzieścia lat temu mogło Wam się zdarzyć, że kupiliście uży­
wany samochód w firmie mieszczącej się w okolicy Mont Clare, daleko 
na północno-zachodniej stronie miasta. Sprzedawcą był tam wtedy Zenon 
Kwiatkowski, który dostarczył wszystkim później masy sensacyjnych wydarzeń. 
Po karierze sprzedawcy wybrał sobie karierę gwiazdy telewizyjnej, a jedno­
cześnie otworzył biuro podróży i. . . resztę już znacie, jeśli śledziliście całą 
historię.

My wspominamy o nim z trochę innego powodu. Kupiliśmy niedawno nowy 
samochód — dla nas jest on nowy, ale mówiąc prawdę jest to samochód 
używany. Dwadzieścia lat temu podobny zakup robiliśmy u Kwiatkowskiego.

Pokazał nam znajdujący się w doskonałym stanie “Plymouth.” “To nie 
do uwierzenia, panie Kwiatkowski — wyrwało się nam — gdzie pan dostał 
tak dobrze utrzymaną kobyłkę?” Poprosiliśmy go o nazwisko i numer telefonu 
właściciela. Dał nam. Dogadaliśmy się z nim, aby na drugi raz, kiedy zechce 
sprzedać swój samochód, kontaktował się bezpośrednio z nami. Stało się to po 
15 latach! Chętnie skorzystalibyśmy z takiej gratki jeszcze raz, ale czy docze­
kamy następnych 15-tu lat?

Jim Cheyunski, który od wielu lat gra w zespołach footballowych, a swego 
czasu należał do zespołu Baltimore Colts, podpisał kontrakt z Green Bay 
Packers, z National Football League. Uprawia on football profesjonalny już 
od 10 lat, co jest rzeczą zupełnie niezwykłą. Przeciętny staż zawodnika upra­
wiającego ten brutalny sport wynosi około 5 lat.

• • •
Niedawno wyszła spod prasy książka pisarza Jerzego Kosińskiego, pod 

angielskim tytułem “Blind Date.” Na polski można to dosłownie prze­
tłumaczyć “Ślepa Randka.” Aby jednak oddać dokładny sens tego tytułu 
trzeba by użyć więcej słów. Krytycy, chociaż mówią, że nie nazwą Kosińskiego 
klaunem, mają pretensje do jego częstych żartów językowych.

Od siły bratniej pomocy 
— zależy znaczenie i prestiż Polonii!
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Krew Na Torze Hanoi Oskarża
Kair (UPI) — Na pociąg stojący z 

uszkodzoną lokomotywą na lini Kair- 
Heluan najechał rozpędzony pociąg 
pasażerski. W zderzeniu zginęły czte­
ry osoby, co najmniej 25 zostało ran­
nych.

Bangkok. (UPI) — Komuniści wiet­
namscy, bez wymieniania nazwy 
kraju, oskarżyli rząd pekiński o wspo­
maganie Kambodży w jej obecnych 
walkach granicznych z Wietnamem.

po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 21-go lutego, 1978 roku, o godzinie 11:10 
wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25-go lutego, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 3601 W. Diversey Ave., do 
kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Katarzyna (z domu Motyka), żona; Bronisława (Józef) Strzelec 
i Maria (Charles) Kubala, siostry i szwagrowie; Bronisława (Bill) 
Nowak, Genowefa Knoepel, Helena Keenan, Czesław (Lorraine) 
i Stefania Motyka, szwagrowie i szwagierki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Diversey Funeral Home. Telefon 342-1700.
23,24

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, brat i szwagier nasz, śp.

Józef Grzybowski

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec nasz, dziadek i brat nasz, śp.

Wojciech Antosiak
(mąż śp. Antoniny z domu Grabowska)

Członek ZNP Grupa 669, po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 21-go lutego 1978 roku, po południu.

Zwłoki można odwiedzać tylko w piątek od 11 rano do 10 wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 25-go lutego, o godzinie 9:30 
rano z zakładu pogrzebowego pnr. 3756 S. Paulina ulica, do kościoła 
SS. Piotra i Pawła, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną. »

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Zygmund, syn; Chesia (Jan) Skibiński, Maria (Franciszek) Pluta, 
Henryka (Zdzisław) Duźniak, Alfreda (Ryszard) Godlewski, córki i zię­
ciowie; 10 wnucząt, siostra w Anglii i siostra w Rosji, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Patka Funeral Home, telefon 523-0829.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomróć, 
iż najukochańszy brat mój i wuj nasz, śp.

Franciszek Kaliszewicz
(mąż śp. Elżbiety, wuj śp. Ryszarda Colosky) 

Członek Grupy 760 ZNP, po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 22-go lutego, 1978 roku, o godzinie 
1:05 w nocy, w starszym wieku.

Ceremonie pogrzebowe odprawione zostaną przez Ks. F. Lach w czwar­
tek, dnia 23-go lutego, o godzinie 9:30 rano, w Edward C. Schubert Chapel, 
pnr. 3419 Ridgeland Ave., Berwyn, Ill., poczem zwłoki zostaną przewie­
zione i pochowane na cmentarzu Wszystkich Świętych P.N. na parceli 
familijnej.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefcia, siostra w Polsce; Janina w Polsce, i Viola Lapinski w West­
chester, siostrzenice; Adam, Raymond, Aleksander, Antoni i Stefan Colosky, 
siostrzeńcy; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Edward C. Schubert Chapel. Telefon 484-5302.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza żona moja, matka i siostra nasza, śp.

Roseann C. Pieczko
(z domu Wydra) 

(córka śp. Witolda i śp. Rose)
Członkini River Grove Ladies of the Moose, po krótkiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 21-go 
lutego 1978 roku, o godzinie 6:30 rano, przeżywszy 36 lat.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24-go lutego, o godzinie 9:30 
rano, z Maloney-Jagla Funeral Home pnr. 2950 W. Fullerton, do kościoła 
św. Jacka (Msza św. o godz. 10-ej), a stamtąd na cmentarz Maryhill, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Eugene, mąż; Anthony i Teresa, dzieci; Irene (śp. Stanley) Macuda, 
Isabel (Arthur) Smoleński, siostry i szwagier; oraz siostrzeńcy i sio­
strzenice wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Maloney-Jagla Funeral Home, telefon 384-3800. 
 (22-23)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, pasierb, brat, szwagier i kuzyn nasz, śp.

Stanisław Frankowicz
Weteran Ii-ej Wojny Światowej

(syn śp. Stanisława i śp. Józefy z domu Kokoszka)
Członek Tow. Kazimierza Brodzińskiego Grupa 962 ZNP, nagle pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 19-go lutego 1978 
roku, o godzinie 4 rano w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 24-go lutego, o godzinie 9:30 
rano z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48-ma ulica, do kościoła św. 
Józefa. Msza św. o godz. 10-ej, poczem zwłoki zostaną przewiezione 
do Polski, do miasta Brzesko.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefania (z domu Kozub), żona; Stanisław Ciura, ojczym w Polsce; 
Kazimierz i Stanisław Kozub, teściowie w Polsce; Ludwik (Stanisława) 
Frankowicz i Julian (Stanisława) Ciura, bracia i bratowe w Polsce; Józef 
(Anna) Kokoszka ze synami; Maria (Emil) Skotkowski, Zofia i Stefania 
Skotkowski, kuzyni oraz szwagierki i szwagrowie, bratanki i bratanice 
w Polsce, wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kvriatów.
Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera, telefon YA 7-3388. (22-23)

Tongsun Park w Drodze 
Do USA KRONIKA TRÓJCOWA

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

przed komisją senacką. Od 21 marca 
br. natomiast będzie świadkiem pro­
kuratury w procesie byłego kongres- 
mana Richarda Hanny (D-Calif.), 
oskarżonego o przyjmowanie łapówek.

Stany Zjednoczone obiecały wła­
dzom w Seulu, iż Park nie będzie 
zaaresztowany po przekroczeniu gra­
nicy USA i że po złożeniu wszystkich 
zeznań, świadek natychmiast będzie 
mógł wrócić do swego kraju.

W rezultacie dotychczasowych do­
chodzeń, Park był oskarżony w USA 
za swoją rolę w aferze, w ramach 
której Koreańczycy przekupywali 
amerykańskich ustawodawców i in­
nych przedstawicieli rządowych, w 
zamian za ich przychylne stanowisko 
do militarnej i finansowej pomocy

dla Korei Południowej. Akt oskarżenia 
zawiera 36 punktów.

Przyjazd Parka do USA kończy 
żmudny proces negocjacyjny z rzą­
dem w Seulu. W pewnym momencie 
przedstawiciele Kongresu zagrozili 
wstrzymaniem amerykańskiej pomo­
cy jeżeli Seul nie zgodzi na prze­
słuchanie Parka przez komitet etycz­
ny i komitet senacki. Po gwarancji 
nietykalności prawnej świadkowi, Seul 
uległ naciskom.

Park był nieobecny w USA przez 
18 miesięcy, opuszczając kraj tuż 
przed wydaniem przez władze ame­
rykańskie aktu oskarżenia przeciwko 
niemu. Na lotnisku w Seulu zapewnił 
dziennikarzy, iż w pełni będzie współ­
pracował z organami prawnymi w 
USA i że nadal “kocha Amerykę 
pomimo tego co mnie ostatnio 
spotkało’’.

Anwar Sadat
Zapowiada Odwet

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
czą — PLO.

Prasa egipska na pierwszych stro­
nach przytacza doniesienia z Washing­
tona i z Londynu, że na lotnisku Lar­
naca doszło do współdziałania spe­
cjalnej bojówki PLO z cypryjską 
Gwardią Narodową, czyli wojskiem. 
Dziennik “Ah Ahram”, który jest tu­
bą rządu egipskiego, stwierdza wprost, 
że komandosów egipskich wciągnię­
to na lotnisko w zasadzkę i wzywa 
otwarcie do odwetu.

Na łamach tego dziennika zabrał 
głos powieściopisarz Yussef Idriss, bli­
ski przyjaciel zamordowanego na Cy­
prze przez dwóch terrorystów pale­
styńskich redaktora Youssefa el Se- 
bai.

“Zasadzka miała na celu upokorze­
nie egipskiej armii i szyderstwo 
z narodu egipskiego . . . Dziś spra­
wą zasadniczą nie jest już męczeń­
stwo el Sebai i komandosów, bo oto 
nasz byt został wkopany w bło­

to .. . Jedynym oczywistym wino­
wajcą jest rząd Kyprianou, ale z ca­
łą pewnością miał on wspólników ... 
Natychmiastowy odwet staje się ko­
niecznością, jeżeli mamy ocaleć jako 
naród, w przeciwnym bowiem razie 
staniemy się społeczeństwem pozba­
wionym honoru i nie mającym pra­
wa do życia” — napisał Idriss.

Zmienione nastawienie Egiptu wo­
bec PLO odbije się niewątpliwie w 
rokowaniach egipsko-izraelskich, któ­
rym emisariusz Aflred Atherton sta­
ra się nadać nowy bieg.

Można przypuszczać, że sprawa pa­
lestyńska nie będzie już — jak do­
tychczas — sprawą zasadniczą, o 
którą Egipt gotów był toczyć boje. 
Dał temu wyraz prezydent Sadat, 
który powiedział, że “Egipt bronił 
sprawy palestyńskiej wszędzie, gdy 
w tym samym czasie Palestyńczycy 
chodzili po nocnych klubach i ofe­
rowali swoje usługi, jako mordercy 
i terroryści do wynajęcia”.

Nabożeństwa
W środę po Mszy św. o godzinie 

8:00 rano nowenna do św. Józefa. 
Wieczorem o godz. 6:50 wiecz. Gorz­
kie żale, kazanie Pasyjne i Błogo­
sławieństwo z Przenajśw. Sakra­
mentem.

W piątek o godz. 6:30 wieczorem, 
Msza św. z kazaniem Rekolekcyjnym.

W niedzielę o godz. 2:30 po połu­
dniu Droga Krzżowa i Błogosławień­
stwo z Przenajśw. Sakramentem.

Posiedzenia
W niedzielę, dnia 26-go lutego, Tow. 

Matki Boskiej Szkaplerznej o godz. 
1:30 po południu; Tow. Ozdoby 
Kościoła o godz. 2-ej.

Kopertki Na Specjalną Kolektę

W niedzielę, 26 lutego, będą roz­
dawane kopertki na kolektę Katolic­
kiej Organizacji Zapomogowej. Ofiara 
zebrana będzie w nadchodzącą sobotę 
i niedzielę. Mamy nadzieję, że Para­
fianie podzielą się ze swym dobroby­
tem z tymi, którzy znajdują się w 
potrzebie.

Serdeczne Podziękowanie

Składamy serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy złożyli datki i 
ofiary na rozmaite cele w bieżącym 
miesiącu. Składka na umorzenie 
długu parafialnego przyniosła $307.00, 
zbiórka na Seminaria $270.00, zaś 
ofiara na opał $187.00. Za hojność 
i szczodrobliwość okazaną składamy 
staropolskie “Bóg Zapłać”.

Zmarli
Ostatnio pożegnali się z tym świa­

tem: Władysław J. Cichoński i Karo­
lina Zalewska. Wieczny odpoczynek 
racz im dać Panie, a światłość wie­
kuista niech im świeci na wieki.

Chorzy
Niedomagają na zdrowiu: Leon 

Jastrzemski, Helena Such, Jan Glab, 
Mateusz Machaj, Aniela Ozog, Anna 
Stanieć, Katarzyna Dreksler, Kata­
rzyna Sapko, Zygmunt Piechocki,

Kalendarzyk Posiedzeń
I ohanę $ tfom/ ,h di jtoi

Klub Łużna, powiat Gorlice, odbę­
dzie swe posiedzenie w niedzielę, 
26 lutego, w sali Lucky Stop Inn, 
1805 W. Division, o godzinie 3 po

NIEDZIELA, 26 LUTEGO
Klub Dolistów i Okolicy odbędzie 

swoje zebranie w niedzielę, 26 lu­
tego, o 2:30 po południu, 2532 W. 
Fullerton Ave. Ponieważ nastąpiło 
dużo zmian — prosimy wszystkich 
członków o przybycie. Ustalany bę­
dzie nowy program działania na rok 
1978. — I. Piotrowska, sekr.

Klub Pilzno i Okolica odbędzie swe 
miesięczne posiedzenie w niedzielę 
26 lutego, w sali Kościuszko Park, 
2732 N. Avers, o 2-ej po południu. 
— Zofia Piękoś, prezeska; Karolina 
Grzebień, sekr.

Klub Pojawian odbędzie zebranie 
instalacyjne w niedzielę, 26 lutego, 
w sali pnr. 2258 N. Mango, o godzinie 
2:30 po południu. Zarząd Klubu prosi 
członków o liczne i punktualne przy­
bycie.

Jan Rębacz, prezes 
Władysław Pucek, sekr. prot.

Klub Pinczowian Nr. 1, na południo­
wej stronie miasta, odbędzie mie-

południu.
Ponieważ w grudniu zebranie nie 

odbyło się, wybory zarządu na rok 
1975 odbędą się podczas tego zebra­
nia. Prosimy wszystkich członków 
o przybycie.

Józef Gaweł, sekr. prot. 
Roman Kalisz, prezes

Klub Dołęga odbędzie miesięczne 
posiedzenie w niedzielę, 26 lutego, 
w Lusaka Mission, 6965 W. Belmont, 
o godzinie 2 po południu.

Ponieważ jest wiele ważnych spraw 
do omówienia, obecność wszystkich 
członków jest obowiązkowa.

W. Sowa, prezes 
S. Gojos, sekr.

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

Anna Legowski, Feliks Merczak, Wła­
dysław Straube, Anna Górski, We­
ronika Opal, Władysław Kostka, Mie­
czysław Tomaszewski, Franciszek 
Dymarczyk i Dorota Białkowski. Pa­
miętajmy o nich w modlitwach na­
szych prosząc Boga o rychły ich 
powrót do zdrowia.

Pierwszy Piątek
W przyszłym tygodniu, 3 marca, 

przypada Pierwszy Piątek miesiąca. 
Spowiedzi słuchać będziemy w czwar­
tek rano o godz. 7:00; po południu 
od godziny 3:00 do 4::; wieczorem 
o godzinie 7:00. W piątek Msza św. 
wieczorem o godz. 6:30. Po Mszy św. 
nabożeństwo ku czci Najświętszego 
Serca Jezusowego i Błogosławieństwo.

Tow. Najśw. Imienia Jezus

Członkowie Tow. Najświętszego 
Imiena Jezus zbiorą się na posiedze-

Pomoc Emigrantów
Lizbona. (NYT) — Portugalscy 

emigranci i robotnicy sezonowi zna­
cznie wspomogli kulejącą gospodar­
kę swego kraju, przysyłając w ze­
szłym roku ponad miliard dolarów, 
czy o 63 procent więcej niż w 
1976 roku.  

sięczne zebranie w niedzielę, 26 lutego, 
o 2 po południu, w zwykłym miejscu 
posiedzeń.

Prosimy wszystkich członków o 
udział w tym zebraniu, są ważne 
sprawy do załatwienia.
Bruno Kopeć, prezes

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż śp.

Franciszek Zieliński
(mąż śp. Franciszki z domu 

Podgórski)
Członek Klubu Ziemi Łomżyńskiej, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
21-go lutego 1978 roku, wieczorem, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 24-go lutego, o godzinie 8:45 
rano, z zakładu pogrzebowego De 
Nicolo-Lesniak, pnr. 5734 W. Diver­
sey Ave., do kościoła św. Jana 
Bosco, a stamtąd na cmentarz św. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helen Bachara w Wisconsin, pa­
sierbica; Frank Bachara w Ken­
tucky, wnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
De NicoloLesniak Funeral Home 
Telefon 889-0115

Bankiet 70-lecia Dziennika Związkowego
Kto pragnie przeczytać swoje imię i nazwisko w Programie 

Bankietu 70-lecia Dziennika Związkowego, prosimy wypełnić 
poniższy formularz, załączyć czek na odpowiednią sumę (od 
$10 do $1,000) i wysłać na podany adres.

Bankiet odbędzie się 4-go marca w hotelu Continental 
Plaza, 909 N. Michigan Ave.

Help th* Polish. Daily Zgoda (Dziennik Związkowy) continue its work. 
May we please have your listing in our Commemorative Program Book? 
List your name below as you wish it to appear in the program book—

Names will be published under the following, headings —
 Publisher’s List............ $1,000

(or more)
 Editor’s List 500
 Associate Editor's List . 100

 Managing Editor’s List 50
 City Editor’s List $5
 News Editor's List 10

$1,000.00 donor will have name listed individually on a full page.

Please make check payable to — Polish Daily Zgoda.

name__ __________________________________________________________

ADDRESS - ---------------------------------------------------------------------------------------------------------ZIP ----------------

PHONE -- -------------------------------------------------------------------------------------------------------------- ---------—-----

Please note: May we remind you that all business advertising is tax­
deductible.

P.U

6!OO YjorlL Cicero 'u»niu

’nnivtrAartj

icaqo, Jlltinoii 60646

nie w piątek, dnia 3-go marca, o 
godzinie 8:00 wieczorem.

Godzina Różańcowa
Program radiowy Ojca Justyna 

jest nadawany w rejonie chicagoskim 
w sobotę rano od godziny 7:30 do 
8:30 ze stacji WOPA 1490, zaś w nie­
dzielę z tej samej stacji o godzinie 
7:00 wieczorem.

Pracą Żeńska
“BUS GIRL” do kawiarni samoobsłu­
gowej. Parę godzin. Dobre wynagro­
dzenie. Old Polonia Restaurant. 10 N. 
Clark St. 263-0663 od 2-ej do 5-ej.

PRE SCHOOL TEACHER
Creative person desired with 
minimum 2 yrs. college exper­
ience helpful.
________CaU 588-8088________

TYPIST
Minimum 45 w.p.m. Excel, working 
conditions. Liberal Co. benefits. 

Call Helen Maraldi
772-4600

POTRZEBNE
MŁODE KOBIETY DO 
SKŁADANIA CZĘŚCI 

Przystanek autobusowy naprzeciw 
zakładu. Zgłaszać się osobiście do: 

PRECISION ASSEMBLY CO.
5308 W. North Ave._______

POMOC DO SPRZĄTANIA
Potrzebna kobieta do sprzątania biur. 
Od poniedziałku do piątku 7:30 rano 
do 4 ppł lub dorywczo. Dobra zaplata i 
świadczenia.

Dzwonić 769-5301

ASSEMBLY
No experience necessary. 

The Relay House 
6030 Northwest Hwy. 

763-5550
RECEPTIONIST

Billing Machine 
Opera tor/Typist

Vic. Lincoln & Fullerton. Good salary.
Call 10 a.m. to 1p.m.

KATHY_____________871-2700

WAITRESS
Must be experienced

10 P.M.-6 A.M.
Good salary. 

EXCELLENT TIPS
Apply At: ; /r ? < "

7740 N. MD^UKEE AVE.

TYPIST
Need person part time. 

Please contact:
MISS GRANT -372-2144 

If interested in part time; typ­
ing. Hours flexible, salary
open.

HELP WANTEDWOMEN
(MAIDS FOR SMALL HOTEL)

6 days per week. 5 hour per day. 
Good salary. Must speak English. 

Elderly women preferred. 
MILSHIRE HOTEL 
2525 N. Milwaukee

TYPIST
We’ll consider beginner with good 
typing skills. We offer a good starting 
salary with automatic wage review, 
full insurance and stock purchase 
plan.

BEARDSLEY
& PIPER

5501 W. Grand 237-3700
Equal Opportunity Employer

★ Pomoc Domowa
OGOLNA praca domowa. Musi być 
odpowiedzialna. Dobra zapłata. Dzwo- 
nić wieczorami: 787-4475___________
GOSPOSIA—zamieszkać. Pokój wła­
sny i TV. Sprzątanie, mycie naczyń
1 pranie. Trochę angielskiego wyma­
gane. 256-5072 lub 251-5263,
•KOBIETA na 1 lub 2 dni tygodniowo. 
Dni i wynagrodzenie do uzgodnienia. 
Dokładne sprzątanie całego domu. 
Armitage — Pulaski._______ 235-7747
GOSPODYNI z zamieszkaniem. $200 
miesięcznie plus pokój i wyżywienie.
2 małych chłopców. Musi choć trochę 
mówić po angielsku. Cicero. 780-0014.

DOROSŁA kobieta do opiekowania się 
2 dzieci, w domu na przedmieściu. 
Własny pokój. Trochę angielskiego 
wymagane. OR 5-1455

DOROSŁA kobieta do opieki nad 4 
dzieci. Konieczna pewna znajomość 
angielskiego. Zamieszkać. 5 dni. 366- 
5754 po 5 po poł.

DOROSŁA kobieta, która zamieszka 
z dobrą rodziną. Własny pokój i tele­
wizor. Trochę angielskiego, jeżeli 
możliwe. Wynagrodzenie do omówie­
nia. Dzwonić po 3 po południu: 

831-2055.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 23 LUTEGO (FEBRUARY 23), 1978 7

★ Praca Męska
TOOL & DIE MAKER 
(Must be Journeyman) 

$9.59 hour. Third shift. Must be experi­
enced. Good place to work. 50 plus hrs. 
per wk.

handy button machine co.
Mr. Ray Personnel Dept.
2255 S. Rockwell 254-3000

Potrzebni Doświadczeni 
TAPICERZY 

(Furniture Upholsterers)

Blisko 18th i Canal. 
Musza mówić 

trochę po angielsku. 733-6868

POTRZEBNY FARMER 
do pracy przy koniach. 
Dzwonić wieczorami 

359-4800 lub 991-0556

+ Praca
KOBIETA LUB KUCHARZ 

DO PRACY PRZY RUSZCIE
Musi mieć doświadczenie. 12 w poł — 
9 wiecz. Musi czytać i rozumieć po 
angielsku. Dobra zaplata. Zgłoszenia. 

7740 N. Milwaukee Ave.

DO PRACY
JANITORSKIEJ

Mężczyźni i kobiety z samochodami 
do dzielnic północnych i południowych. 
Dobra zapłata. Dzwonić między 9 
rano i 12 w poł. TYLKO.

725-5056 
BARTENDER 

BARTENDERKA 
do restauracji w barze alko­
holowym.

8674500
Pytać o Czestera

PRACA JANITORSKA 
Potrzebni doświadczeni mężczyźni i 
kobiety do pracy janitorskiej w Chica­
go i na przedmieściach. Muszą mieć 
własny transport. Zgłoszenia osobiście 

3 to 6 P.M.

KIMCO CORP.
2654 W. Montrose

General Factory Help 
Immediate Full-Time Openings For 

WOODWORKERS 
ASSEMBLERS 
PACKERS 
UPHOLSTERERS 
MACHINE OPERATORS 
Day shift only. Excellent salary and 
company benefits. Health and life 
insurance, pension plan, 10 paid holi­
days and vacations. Apply in person 
or call:

458-1505
DOUGLAS FURNITURE CORP. 

6517 S. Central Ave. Chicago

WELDERS
We need a few qualified sub-arc weld­
ers capable of operating semi & auto­
matic welding machines. Knowledge 
or experience in other welding meth­
ods helpful. We offer excel, wages & 
semi annual bonus with other good 
benefits. Applications maybe filed be­
tween 9 a.m. & 3 p.m., Mon thru Fri.

Energy Products Group 
G & W MFG. CO.
4735 W. 14th St., Cicero, ft.
An Equal Opportunitv Employer M/F

Pomoc Domowa
GOSPODYNI $10b$125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor.

5 dni
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po angielsku: 

465-1241 __  lub 824-1843

LIVE IN
HOUSEKEEPER

Must speak some English. Good sala­
ry, own room. Location western sub­
urbs.

CaU 887-7378

DEPENDABLE WOMAN 
NEEDED

2 days per week. General housework. 
Some English necessary. References. 

Lincolnwood.
CaU 679-3189

HOUSEKEEPER WANTED
Live in preferred. 5 day week. Own 
room, TV. ExceUent salary. Refer­
ences. Good home for right person.

364-0848

GOSPODYNI z zamieszkaniem. Musi 
mówić po angielsku. Dobre warunki 
pracy. Nie ma dzieci. 736-8822.

WOMAN TO LIVE IN AND ASSIST 
IN CARE OF ELDERLY LADY

Must speak English Polish speaking 
helpful. Room & board & salary.

Ref. helpful.
622-3366

Praca Męska
WANTED EXPERIENCED 

ENGINE LATHE 
OPERATORS & MILLING 
MACHINE OPERATORS 

ALSO NEED:
JANITORIAL & DELIVERY 

HELP ONI TON TRUCK 
Overtime, hospital insurance. 

Must have own tools. 
KOCSIS BROTHERS 

MACHINE CO. 
11720 S. Mayfield

Alsip, Ill.____________ 597-8110

Quality Control In Small 
Growing Machine Shop 

Needs Experienced First Piece 
FLOOR INSPECTOR 

DYNAMIC MACHINE CO. 
477-2177 

3032 N. Oakley Chicago, IL 60618

DIE SETTER 
DIE MAKER

Need experienced men for die setting 
St also for die maker in tool room. 

Should speak some English. 
Apply or CaU 

NAGEL CHASE MFG.
2811 No. Ashland

525-7825

BRICKLAYER
Experienced Mason 
For full time year around em­
ployment in rebuUding molten 
metal furnaces. Plant rates. Ex­
ceUent benefits. Apply

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
(An Equal Opportunity Employer)

NARZĘDZIOWIEC
i DO USTAWIANIA

Jesteśmy firmą specjalizującą się w 
drutach, rurach i cienkich metalach. 
Poszukujemy pracownika do ustawia­
nia narzędzi do punktowego spawania, 
pres hamulcowych i pres punktowych. 
Doświadczenie wymagane.
UNITED WIRE CRAFT INC. 
2120 N. Southport, Chicago, Dl. 

281-0800

FORK LIFT 
MECHANICS

For repair of Clark, Toyota, Pay- 
loader and other industrial equip­
ment propane gas driven. Steady 
work with aU fringe benefits.

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.

Equal Opportunity Employer

PORTER • days
Full Time Person to Do Warehouse 
Porter Work — Should Be Able to 
Speak EngUsh — ExceUent Pay and 

Best Benefits
APPLY 2nd FLOOR 

PERSONNEL
KROCH’s & BRENTANO’S

29 S. Wabash
An Equal Opportunity Employer

MILLWRIGHT OR 
MAINTENANCE MAN

General experience. Electrical me­
chanical abiUty and welding. Good pay 
and fringe benefits. Profit sharing.

CALL 242-2690 

PART TIME 
JANITORIAL WORK
Oak Brook area. 6-9 P.M. 

Mon. thru Fri. 21 Years or older.
5624377 

COOK
Private club in need of cook. Hours 
4 p.m. to 9 p.m. CaU between 10 a.m. 
& 2 p.m. Tues, thru Fri.

___________ 274-1666_____________

MAGAZYN
Potrzebny operator do cięcia staU. 
Musi mieć Zieloną Kartę. Dzwonić 
283-2201 między 7 rano i 2:30 ppł.

Pytać o pana Romana

CLEAN UP MAN
Need man for cleaning in private club. 
Flexible hours available, days or 
nights. CaU between 10 a.m. & 2 p.m. 

Tues, thru Fri.
274-1666

EXTERMINATOR
Full time. 5% day week. 

Must have car.

4674396

LATHE HAND—TOKARZ 
Potrzebujemy doświadczoną osobę do 
pracy przy “lathe hand”. Mówimy po 
polsku.

Dzwonić: 287-2038
i pytać o: EDMUND_______

PART TIME 
EXTERMINATOR

3 days per week.

6444056

★ Praca Męska★ Praca Męska

GOLF CLUB MFG. POSITIONS 
FOR PRODUCTION DEPT.

• SPRAYERS
2 to 3 yrs. exp. on spray finishing of wood products

• SANDERS • POLISHERS • MACHINE OPERATORS 
Must have exp. in above categories. FuU time positions. Benefits 

include pd. ins., holidays & vacations. Excel, starting salary.

Please CaU Mr. Harold Bright
Plant Manager—275-0500 

NORTHWESTERN GOLF CO. 
4701 No. Ravenswood, Chicago

i

STATIONARY ENGINEER
(DAYSHIFT)

Chicago company is in need of a full-time STATIONARY 
ENGINEER. This person must be familiar with and be 
willing to do BOILER MAINTENANCE WORK, such as 

PIPEFITTING, WELDING &
ELECTRICAL WORK

Excellent pay and benefits, including dental insurance 
are offered.
Applicants must be able to speak, read and write English. 
If interested please call Mr. Bums, between 9 a.m. and 

4 p.m. Tuesday — Friday at 733-6945
Equal Opportunity Employer M/F

MESSENGERS. Steady. FuU or part 
time jobs. 108 W. Lake St. Room 200.

JANITOR. Part time day. Steady work 
in small loop building. 108 W. Lake St. 

Room 200

NEED a handyman maintenance to 
Uve in motel on North Lincoln Ave. 
EngUsh is necessary. CaU after 9 
A.M. - Mr. Philips. 262-5426.

00 USTAWIANA PRASY 
CZTERO PUNKTOWEJ 
Rozwijająca się firma suwaków prasy 
cztero punktowej poszukuje osób do 
ustawiania. Najwyższe pensje, świad­
czenia i nadgodziny. Jeden blok od 
RTA. Mówimy po polsku.
BMI, INC. 298-7750

825 Segers, Des Plaines

COOK
Part time 7:30 A.M. to 1:30 P.M. 
Mon. thru Fri. Prepare lunch & snacks 
for pre school children.

Call 764-5820

JANITORS
For permanent work to perform gen­
eral plant clean-up duties. Must be 
reliable & dependable.

PARKVIEW METAL PRODUCTS 
4923 W. Armitage Ave. 

622-8414

MACHINISTS
SmaU, growing job shop needs ex­
perienced set-up man for automatic 
lathe. Must have own tools.

DYNAMIC MACHINE CO. 
477-2177

3032 N. Oakley Chicago, Ill. 60618

MODEL 
MAKERS

Stewart-Warner Corporation, one of 
the leaders in the growing and stable 
automative lubrication and instrumen­
tation industry, has openings for 
Model Makers with a minimum of 5 
years experience.
Our model makers must be famiUar 
with aU types of tool room machinery, 
as weU as experience in working with 
wood, plastic and metals.
We offer job security, exceUent start­
ing salary plus a complete benefit 
package. CaU George Pike 883-6206.

STEWART WARNER 
CORPORATION

1826 Diversey Parkway

Chicago, Illinois 60614
Equal Opportunity Employer M/F

HELP WANTED MEN 
All around Machinists 

Needed.
Aplly:

3414 N. Cicero Ave.
 JTel.£86-6666

NADZORCA DO PRAC 
JANITORSKICH

i KONSERWACYJNYCH
Musi mówić po polsku i po angielsku i 
posiadać doświadczenie uprzednie w 
utrzymaniu kontraktowego budynku. 
Świetna zapłata, udział w zyskach i 
świadczenia. Zacznij swoją karierę w 
firmie, która przoduje na tym polu. 
Dzwonić proszę 583-2400 między 1 i 5 
ppł. po umówienie i proszę pytać o p. 
Tom Herbick.

KRAWIEC
Na pełen czas lub part-time. 

Dzwonić w ciągu dnia: 446-2255 

a wieczorem: 677-1183.

Mężczyzna 
Do Naprawy 

Narzędzi Maszynowych 
(Machine Tool Repair Man) 

Musi mieć doświadczenie i pewną 
znajomość w dziedzinie elektryczno­
ści. Wyjazdy w środkowo-zachodni 
rejon Stanów. Wynagrodzenie plus 
świadczenia. Proszę dzwonić do: — 
MR. GENE DEKOJ 825-7196

MACHINISTS
SmaU, growing job shop needs ex­
perienced hand turret lathe operator. 
Must be able to set up and run. 

Must Have Own Tools
DYNAMIC MACHINE 477-2177 
3032 N. Oakley Chicago, Bl. 60618

MACHINE 
REPAIR 

1st AND 2nd SHIFTS 
Immediate openings for people with 
soUd knowledge of hydrauUc with 
pneumatics. Need 3-5 years experience 
on Automatic Screw Machines, Punch 
Presses, and other automated type 
equipment.
ExceUent starting salary, job security, 
and fine benefit package.

CaU for interview appointment.
George Pike 

883-6206

STEWART WARNER 
CORPORATION 

1826 Diversey Parkway 
Chicago, Illinois 60614 
An Equal Opportunity Employer M/F

WATCHMAN 
willing to work any shift. 6 day 
week. Overtime after 40 hours. 
Insurance and other benefits. 
Steady work. Previous work rec­
ord wiU be checked. Must read 
and write EngUsh.
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

Maintenance 
Mechanics

For plant in neavy metals industry. 
Applicants must have weU grounded 
mechanical background conveyor sy­
stems, overhead cranes, hydraulic 
systems and other plant machinery. 
Welding experience also required. 

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Aye.

I Equal Opportunity Employer

MECHANICZNY 
INSPEKTOR

Warsztat Operacji Ciężkich Maszyn 
Końcowa inspekcja przed składa­
niem. Doświadczenie w pracy w blasze 
i trasowaniu konieczne. Musi mieć 
zasadnicze narzędzia. Pełne świad­
czenia. Praca stała przez cały rok. 

BEARDSLEY & PIPER 
5501 W. Grand 

237-3700
Dajemy Równe Szanse Każdemu

★ Kontraktorzy★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO 

‘ • ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535
CENY WZRASTAJĄ 

NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— Zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

+ Kanalizacja
BIKOWSKI’S 

PLUMBING & SEWER CO.
Bezpłatne kosztorysy. Umiarkowane 
ceny. Praca z gwarancja. Elektryczne 
przeczyszczanie wszystkich rur. Zle­
wy, muszle klozetowe, wanny, zlewy 
w pralniach i gwarantowane otwiera­
nie zatkanych rur kanalizacyjnych w 
przeciwnym wypadku nie pobieramy 
od Was żadnej należności. Naprawia­
my i instalujemy pompy i zawory 
(valves). Czyścimy i naprawiamy 
ścieki (catch basins). Wykonujemy 
wszelkiego rodzaju prace kanaliza­
cyjne i hydrauliczne.
W razie wypadku 24-godzinna obsługa. 

Proszę dzwonić:
235-7747

Nie ma żadnych dodatkowych opłat 
za usługi w czasie nocy, weekendów 
czy świąt.

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga.
384-0582 Jędrzejczyk

★ Usługi
OFERUJEMY usługi w naprawianiu 
sprzętu elektrycznego oraz instalacji 
w domach. 286-3617 po 5-ej.

^ Praca Męska

WAREHOUSE 
ANODIZING HELPER 

We’ll train. Fork lift experience neces­
sary. Must be able to work days or 
nights. Must speak some English. 

PETERSON ALUMINIUM 
3825N. Wellow 

Schiller Park, Illinois

★ Zguby____________
ZAGUBIONO Zieloną Kartę wydaną 
na nazwisko Ryszard Lupa. Informa- 
cje na tel.: 685-8327.

★ Naprawa TV

TELEWIZORY KOLOROWE
naprawia

IN2. PAPROCKI
Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja.

★ MEBLE
Z POWODU wyjazdu sprzedam meble 
z 3 pokoi, samochód. Dzwonić po 5-ej: 

286-3805

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM
CENY MEBLI I “APPLIANCES’ 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

■Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami.. $188

Komplety mebli do sypialni.........$119
ł/żka piętrowe “bunk” lub “Hol- 

i lywood”............................ . ........ $ 5g
Kanapa i fotel .............................. $138
kanapa rozkładana do spania. ... $ 89

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa  .................$269
(Materace....... . ........................ $19.88
•Komplety mebli do kuchni: stół, 
! i cztery krzesła....... . .:............. $ 79
■Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
I-odówki lub zamrażacze

; (“freezers”)............................... $1«H
)Z 6 sztuk drewniane komplety do 
i jadalni....................................... $399 ’
(Materace z podstawą sprężynową ■ 

pełnego rozmiaru...................$ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype 
j players” od................ :.............. $389 j
: (Kombinacja Patefonu - Radia i * i 

Magnetofonu! i
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku; 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki T, 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy ' 
i Soboty do 6 Wieczór, w_Niedziele; 
,ód 12-ej do 5-ej Po Południu. 

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P, Wiktora Kosmaczewsldego 
•Tel. 486-7838

★ Domy
HARWOOD HEIGHTS 

BY OWNER 
Open house Sun. —12 — 5 p.m. 

4554 No. Oak Park
Brk. ranch, 3 bdrms, c/a. fin. base­
ment, low taxes. All plaster walls & 
hardwood floors. High $70’s

867-7314
PRZEZ WLASCICIEIA 3400 zachód 
—1000 północ. 2x5, murowany. Proszę 
dzwonić 533-7162 od 2—6 po południu.

OKAZJA w PAR. ŚW. BRUNONA
2 mieszkaniowy, obity aluminium, 
ostatnio odnowiony dom. Wy­
kończony bezment. 2% łazienki, garaż 
na 2 auta. Pierwsze piętro wolne. Dużo 
dodatków. Niska $40-ka.

767-7843

5707 W. Ainslie St. 
(4900 północ)

1 blok od kościoła Św. Konstancji. 
Drewniany, obity azbestem. 2 
mieszkaniowy. Każde mieszkanie 
ma 2 sypialnie. Obydwa mieszka­
nia kompletnie odnowione. Nowy 
garaż drewniany na 2 samochody, 
wielkości 22’x22’. W świetnym 
stanie. Obydwa mieszkania mają 
nowe dywany. Pierwsze piętro 
do objęcia natychmiast. ’

Cena 74,500

L. J. SCHIELKA 
REALTY

Telefon: 736-6866

★ Domy z Interesem
PRZEZ właściciela. Brignton Park, 
naprzeciw wielu fabryk. 2 piętrowy 
murowany budynek, z bardzo ruchli­
wą tawerną oraz 4-ma nowoczesnymi 
mieszkaniami. Roczny dochód z domu 
$9,000 plus tawerna z 2 pokojami. 
Cena, ponad $100,000. Zainteresowani 
proszę dzwonić: 847-9529.

, , , mini. MlimiitiUiii

★ Interesy

ODZIEŻ DAMSKA
’ WOMEN’S APPAREL

Północno-Zachodnie Chicago Plus 
Przedmieścia — Ruchliwy Punkt 

Doskonała Lokacja
FIDELITY REALTY 736-3066
TAWERNA-LIKIERY plus 2 aparta­
menty. 2x6. W dobrym położeniu Duży 
stały roczny obrót. Obok dużej fabryki 
i naprzeciwko “shopping center”. Ce­
na $51,900. Powołujcie się na polską 
gazetę. Apple Realty 235-4407.

★ Do Wynajęcia
4 POKOJOWE mieszkanie nieumeblo- 
wane ogrzewane. 3110 Milwaukee. 
282-3562 po 5 po poł.________________

4 POKOJE z jedną sypialnią, świeżo 
odnowione, pierwsze piętro $155.

736-2441

POKOJE do wynajęcia z używalnością 
kuchni, blisko kolejki. 2331N. Kedzie. 

486-5749

5 POKOI do wynajęcia nieumeblowa-
ne dla małżeństwa z jednym dzieckiem 
3922 N. Bernard____________583-5725

5 ROOMS, 2 bedrooms, 2nd floor. 
Stove and refrigerator. Carpeting. 
Modem building. BE 5-0339._______

NA JACKOWIE ogrzewana piątka dla 
małżeństwa. 693-5140.
4 POKOJE, 2 sypialnie ogrzewane. 
Dzwonić po 6-tei 745-8069.___________

DO WYNAJĘCIA ładne 6 pokoi na 
Jackowie.Tel.: 237-7711.____________
3 POKOJOWE mieszkanie, wolne od 
1-go marca, dorosłym tylko. 440G za- 
chód i 2900 północ. $175. 685-1453.

UMEBLOWANA sypialnia od $22 ty­
godniowo i nowo umeblowana sypial­
nia z możliwością korzystania z 
kuchn^J^^^ Austm:_2W-J^-

★ AUTO
VOLVO 145 - 1970 rok. Stan idealny. 

______ 478-4233______
73 OLDSMOBILE—Delta 88 z otwie­
ranym dachem. Ochładzany. Automa­
tyczne hamulce i wspomagany układ 
kierownicy. AM-FM radio. Kasety.
W doskonałym stanie. 967-1380.

★ Przeprowadzki

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ. 
588-5567 oraz 278-7898 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.
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większej partii narkotyków przemy­
canych do Chicago i sprzedawanych 
poszczególnym nabywcom.

DEA oblicza, że w ciągu ostatniego 
roku do Chicago sprowadzono niele­
galnie 11 ton meksykańskiej heroi­
ny. Przypuszczalnie Chicago stanowi 
bazę, z której narkotyk ten wysyła­
ny jest do różnych miast Stanów 
Zjednoczonych, w tym między innymi 
do Nowego Yorku.

Mayor Bilandic okazuje wielkie za­
interesowanie planem wybudowania 
większego kompleksu sportowego 
składającego się z boiska sportowego 
i toru wyścigowego dla psów i koni 
biegnącego dookoła stadionu.

Wprawdzie Kelly odmówił komenta­
rza na temat swojego projektu, ale 
inne źródła podają, że w planie reno­
wacji Soldier Field jest między inny­
mi pomysł wzniesienia nowych miejsc 
dla kibiców na północnym skrzydle 
boiska, tak że mieściłoby się tu o 
2000 więcej miłośników footbalu. 
W tej chwili mieści się tu 68,000 osób.

W planach przewidziany jest też 
remont kapitalny wszystkich bu­
dowli znajdujących się na terenie 
stadionu, które, jak mówią specjali­
ści, grożą już zawaleniem. Przestrze­
gają oni, że trybuny mogą nawet 
runąć, jeżeli zbierze się na nich 
większy tłum ludzi.

Kelly wyznał kiedyś, że chciałby 
uratować Soldier Field, albo na tym 
miejscu wnieść nowy stadion.

Grupa naukowców z Uniwersytetu 
Kalifornijskiego w Los Angeles wy­
stąpiła z twierdzeniem, że nikotyna, 
wchłaniana przez palacza papierosów 
nie tylko źle działa na człowieka pod 
względem fizycznym zagrażając jego 
zdrowiu, ale że równocześnie znacznie 
obniża ludzkie zdolności uczenia się i 
zapamiętywania, a więc ujemnie 
wpływa na nasz intelekt!

Dr. John-Houston, profesor psycho­
logii z tegoż uniwersytetu ogłosił, że 
podczas wielokrotnie ponawianych 
prób doszedł wraz ze swym zespołem 
do wniosku, że nawet niewielka dawka 
nikotyny obniża u człowieka zdolności 
zapamiętywania. To zaburzenie pa­
mięci trwa co najmniej przez 2 dni 
od wypalenia ostatniego papierosa.

Z 23-osobowej ochotniczej grupy,

Chicagoska Rada Prawników (Chi­
cago Council of Lawyers) wystąpiła 
z zaleceniem surowszych niż dotych­
czas dochodzeń dyscyplinarnych--W 
stosunku do tych adwokatów, którzy 
wykazują niski poziom wiedzy zawo­
dowej, niekompetencję, niedbalstwo 
lub dopuszczają się praktyk, niezgod­
nych z etyką zawodu.

Przedstawiciele Rady stwierdzili, 
że postępowanie dyscyplinarne zwy­
kle podejmuje się dopiero wówczas 
gdy dojdzie do rażących przekroczeń; 
aby podnieść poziom adwokatury 
Komisja Dyscyplinarna powinna 
wkracząć wszędzie tam, gdzie ujaw­
nia się niewłaściwa postawa adwo­
kata, czy to w jego stosunku do sądów 
czy w stosunkach z klientem.

Komisja Dyscyplinarna, powołana 
w 1973 roku, ma za zadanie prowadzić 
dochodzenia w przypadku gdy co do 
któregoś zarejestrowanych w Illinois 
adwokatów powstaną zarzuty o nie­
właściwe wykonywanie zawodu i 
nakładać odpowiednie kary dyscypli­
narne w stosunku do tych, którym 
udowodniono winę. W praktyce więk­
szość “drobnych” przekroczeń baga­
telizuje się.

W roku 1976 na 2,000 doniesień do 
Komisji wpłynęło tylko 86 formalnych 
wniosków o postępowanie dyscypli­
narne i tylko te 86 zostało rozpa­
trzone. Rada Prawników jest zdania, 
że ten “ulgowy” system powinien ulec 
zmianie.

Sprawy rozpatrywane przez Komi­
sję dotyczyły głównie czynów które 
określić można jako przestępstwa 
adwokackie: nadużycie zaufania, 
sprzeniewierzenie pieniędzy, fałszy­
we zeznania itp., podczas gdy prze­
ważająca liczba skarg dotyczy zarzu­
tów pozornie drobnych, a jednak 
podważających zaufanie klienta do

Jeden z członków rodziny Herrera, 
która trudni się nielegalnym pro­
cederem przemytu i rozprowadzania 
w Stanach Zjednoczonych meksykań­
skiej heroiny został we wtorek uzna­
ny winnym przestępstwa nielegalnego 
handlu narkotykami.

Sędzia Federalnego Sądu Okręgo­
wego Stanley J. Roszkowski uznał 
Rudolpho Medina-Herrera, lat 32, 
winnym udziału w spisku, którego 
celem było sprzedanie w Chicago 
12 funtów heroiny. Lawa przysięg­
łych wydała orzeczenie po ponad 
dwóch godzinach obrad. Werdykt za- 
padł w piątek, ale ogłoszony został 
dopiero we wtorek, ze względu na 
przerwę weekendową, która była os- 
statnio dłuższa, ze względu na Dzień 
Prezydentów. Sędzia Roszkowski wy­
znaczył następną rozprawę na 3 
kwietnia. Przypuszcza się, że Medi­
na-Herrera skazany zostanie na 15 
lat więzienia i $25,000 grzywny.

Rudolpho Herrera trzy razy w cią­
gu września ubiegłego roku sprzedał 
partie narkotyków agentowi Drug En­
forcement Administration. Wraz z 
nim działało jeszcze czterech innych 
przestępców. Cała piątka zatrzymana 
została przez władze śledcze, kiedy 
odbywała się transakcja sprzedaży 
i kupna narkotyków między nimi a 
agentami DEA. Trzej z zatrzymanych 
wraz z Herrerą przestępcy przyznali 
się do winy i wyroki w ich spra­
wie zapadną też 3 kwietnia. Czwar­
ty z handlarzy poszukiwany jest 
przez policję.

Heroina, za którą agent DEA za­
płacił $154,000 ma wartość $4.5 mi­
liona i przypuszczalnie jest częścią 

nansowych gazety. Od 1974 roku pis­
mo przyniosło $21,7 miliona strat, 
z czego $11 milionów w samym tylko 
roku ubiegłym.

James G. Stuart Jr., prezes do 
spraw wykonawczych i główny dorad­
ca firmy Field Enterprises oświad­
czył, że część pracowników “Daily 
News” przeniesionych zostanie do 
“Sun-Times”. Ta druga wydawana 
przez tą samą firmę gazeta zatrudnia 
około 215 redaktorów. Liczba ich wzro­
śnie do 260 lub 280. Stuart dodał, 
że ostateczne liczby jeszcze nie zo­
stały ustalone i nie wiadomo też jesz­
cze ilu pracowników “Daily News” 
zostanie bez pracy.

“Daily News” będzie drugą po­
południową gazetą zlikwidowaną w 
tym mieście. W 1974 roku zamknięto 
pierwszą “popołudniówkę”, “Chicago 
Today”. “Daily” założone zostało w 
1875 roku przez Melvile Stone. Póź­
niej przeszło w ręce Franka Knox, 
następnie John’a S. Knight i w końcu 
w 1959 roku przejął je Field Enter­
prises.

Przez wiele lat gazeta ta przyno­
siła obszerne wiadomości dotyczące 
tego co działo się na świecie. Co do 
spraw lokalnych wiele razy jako pier­
wsza podawała wiadomości o stano­
wych czy lokalnych wydarzeniach, 
nierzadko głośnych skandalach. Pra­
cowało dla niej wielu wybitnych dzien­
nikarzy. Podczas rozmowy z pracow­
nikami gazety na początku lutego 
Field powiedział, że 15 nagród Pu­
litzer jakie zdobyła najlepiej świad­
czą o jej wartościach i roli jaką speł­
niała służąc społeczeństwu.

która poddała się doświadczeniu 11 
osób paliło papierosy pozbawione ni­
kotyny, 12 osób paliło papierosy niko- 
tynowane. Następnie przedstawiono 
badanym listę zawierającą 75 słów z 
poleceniem zapamiętania z niej jak 
największej ilości wyrazów. Grupa 
“nikotynowa” zapamiętywała prze­
ciętnie 24 do 30 słów; grupa “bezniko- 
tynowa” wykazywała lepsze rezultaty. 
31 do 37 słów. Ze każdym doświadcze­
niem powtarzał się ten sam stosunek 
zapamiętywanych wyrazów.

Dalsze badania wykazały, że niko­
tyna nie wpływa na obniżenie zdolno­
ści organizacyjnych człowieka, ale, że 
definitywnie “atakuje” jego pamięć.

Profesor Houston ogłosił rezultaty 
swoich badań w ostatnim numerze 
“American Journal of Psychiatry”.

W Chicago doszło też w 1976 roku 
do największej liczby katastrof w 
całym kraju. Było ich 25. W Nowym 
Yorku zdarzyło się 16 a w Bostonie 
— 11. W całych Stanach Zjednoczo­
nych wydarzyło się ich w sumie 
75.

W Chicago w ośmiu przypadkach 
wypadki nastąpiły na skutek pomył­
ki człowieka, w czterech — z powo­
du awarii urządzeń mechanicznych, 
a w trzynastu — z innych przyczyn.

Ciężarówka Wpadła 
Na Samochód Osobowy 
W wypadku samochodowym, który 

zdarzył się w środę na jednej z 
autostrad w pobliżu Winfield, IL., 
jedna osoba poniosła śmierć a czte­
ry inne zostały ranne. Duża cięża­
rówka najechała na samochód oso­
bowy ciężko raniąc Cindy Peterson, 
która zmarła w szpitalu w kilka go­
dzin po wypadku. Inny pasażer sa­
mochodu osobowego, Andrew Orn- 
berg znajduje się w szpitalu w sta­
nie beznadziejnym. Trzy pozostałe 
osoby nie są poważnie ranne.

INDIANA. — Elektrownia w północnej części stanu, w oko­
licach Terre Haute, wyczerpała już całkowicie własne zapasy 
węgla, wobec czego zarządzono dostawę “czarnego złota” z 
południa, gdzie istnieją jeszcze pewne nadwyżki. Konwój zło­
żony z 50 ciężarówek wyładowanych węglem był na całej 
drodze eskortowany przez National Guard i stanową policję (UPI)

Jose Osorio przyjechał do Chicago 
z Porto Rico 19 lat temu i praco­
wał w firmie inżynieryjnej jako spa­
wacz. Obecnie trwale utracił wzrok 
i podczas rozprawy powiedział sądo­
wi, że uczęszcza właśnie na kursy 
rehabilitacyjne dla niewidomych, któ­
re mu pomogą w znalezieniu nowe­
go zajęcia.

Osorio stwierdził również, źe nie 
czuje nienawiści do Torresa, że ro­
dzina jego krzywdziciela wyraziła ubo­
lewanie z powodu tego co się stało 
i że są to ”w gruncie rzeczy dobrzy 
ludzie”.

Ostatnia popołudniowa gazeta co­
dzienna wielkiej metropolii chicago- 
skiej, “Chicago Daily News”, zam­
knięta będzie z dniem 4 marca. Rada 
Dyrektorów kompanii wydającej ga­
zetę, Field Enterprises Inc., w krót­
kim oświadczeniu podała, że z naj­
większym żalem podjęto decyzję zam­
knięcia “Daily Niews”.

Na początku lutego wydawca Mar­
shall Field powiadomił zespół redak­
cyjny gazety, że wydana będzie taka 
decyzja, o ile nie zostanie znaleziony 
sposób na rozwiązanie problemów fi-

Wiosenne Zasiewy 
Zmniejszone o 50%

Springfield. IL. (UPI) - Strajku­
jący farmerzy naszego stanu ogłosi­
li, że podczas wiosennych siewów 
obsieją tylko połowę gruntów upraw­
nych — będzie to akcja protestacyj­
na w związku z niespełnieniem ich 
żądań.

Około 400 farmerów zebrało się 
w poniedziałek w Springfield w celu 
przedyskutowania dalszej akcji straj­
kowej i prawie 100% zebranych wy­
powiedziało się za ograniczeniem sie­
wów o 50%, jakkolwiek ich przywód­
ca, Lloyd Reeser z Weldon w Illi­
nois oświadczył, że sam zmniejszy 
wiosenny siew tylko o 20%.

Zebrani głosowali również za utwo­
rzeniem przy Departamencie Rolnic­
twa U.S. Farmerskiej Rady Dorad­
czej, która byłaby w przyszłości rzecz­
nikiem interesów rolników w tym 
departamencie.

Paul Findley, rep. z Illinois kry­
tykując politykę rolną rządu prezy­
denta Cartera określił ją jako “naj­
gorszą na świecie”.

Pociągi naszej CTA okazały się w 
1976 roku najgorszymi pod względem 
bezpieczeństwa środkami szybkiego 
masowego transportu w całym kra­
ju. Na złe konto CTA wpłynęła w 
znacznym stopniu katastrofa, która 
wydarzyła się na stacji kolejki przy 
ulicy Addison. Jedna osoba została 
wtedy zabita a 100 innych rannych.

Jedna trzecia katastrof pociągów 
komunikacji miejskiej, jakie wyda­
rzyły się w 1976 roku w 10 najwięk­
szych miastach w Stanach przypada 
na CTA. Takie dane podał Federal­
ny Zarzad Kolei no ukończeniu ostat­
nich badań statystycznych dotyczą­
cych bezpieczeństwa ruchu transpor­
tu miejskiego.

Wypadek przy ulicy Addison był 
jedyną w 1976 roku katastrofą ko- 

• lejki miejskiej w całym kraju. Do 
tego jednego tragicznego wypadku, 
w którym za jednym razem rannych 
zostało aż 100 osób dochodzą mniej­
sze incydenty, w których w sumie, 
mniejsze lub większe obrażenia, po-

W Walce o Wyższy 
Poziom Adwokatury

Zmarła Ofiara 
Pobicia i Napadu

Alice Moore, lat 68, ofiara napa­
du rabunkowego i pobicia zmarła we 
wtorek w szpitalu. Lekarz stwierdził, 
że przyczyna jej śmierci nie jest 
jeszcze wyjaśniona. Dodał jednak, że 
na ciele jej znaleziono widoczne śla­
dy oobicia. Policja prowadzi docho­
dzenie w celu ujęcia sprawców na­
padu.

Pozew o Odszkodowanie 
Przeciw Miastu

Do Sądu Okręgowego wpłynął po­
zew o odszkodowanie w wysokości 
500,000 dolarów wniesiony przeciwko 
władzom miejskim przez Roberta A. 
Hausera, 28, który twierdzi, że w 
dniu 1 stycznia 1977 roku ojciec jego 
zmarł na skutek ataku serca, ponie­
waż Department Pożarniczy w odpo­
wiedzi na telefon pod nr. 911 nie 
przysłał karetki pogotowia a tylko 
półciężarówkę, a funkcjonariusze de- 
pertamentu, których zadaniem było 
niesienie pomocy choremu nie mieli 
po temu kwalifikacji.

WASHINGTON. — Prezydent Carter wita przewodniczącego 
unii górniczej, Arnolda Millera, który przybył w dniu 15 lutego 
do Washingtonu w celu podjęcia rozmów między przedsta­
wicielami strajkujących górników i właścicielami kopalń.

Kolejka Należąca Do CTA 
Najniebezpieczniejsza w Kraju

Nowa Metoda
Badań Antycukrzycowych

Doktór Boas Gonen, endokrynolog 
z Uniwersytetu Chicagoskiego ogłosił, 
że została tu opracowana nowa meto­
da wykrywania poziomu cukru w 
organiżmie ludzi chorych na cukrzy­
cę, która oszczędzi im wielokrotnego 
pobierania krwi. Dotychczasowa me­
toda wymagała, dla ustalenia właści­
wej diety cukrzyków oraz właści­
wej dozy insuliny podawanej w tej 
chorobie, wielokrotnego pobierania 
krwi w ciągu dnia. Obecnie wystar­
czy pobranie jednej próbki krwi dla 
ustalenia stanu chorego.

G. Ford w Chicago
Były prezydent Stanów Zjednoczo­

nych, Gerald Ford, będzie głównym 
mówcą na obiedzie wydanym z oka­
zji Dnia Lincolna przez United Repu­
blican Fund. Obiad odbędzie się ju­
tro, 24 lutego. Przed samą uroczysto­
ścią odbędzie się jeszcze konferencja 
prasowa.

“Chicago Daily News” Będzie 
Zamknięty z Dniem 4 Marca

adwokatów.
Są to zwykle narzekania na opie­

szale załatwianie spraw, zaniedbanie 
terminów i nie informowanie klienta 
o aktualnym przebiegu sprawy. Ten 
ostatni zarzut przewija się w skar­
gach bardzo często, w 60%, co ozna­
cza, że jest to sprawa szczególnie 
drażliwa.

Rada Prawników wystąpiła z wnio­
skiem, aby Komisja Dyscyplinarna 
karała adwokatów którym udowodni 
się zawodowe niedbalstwo grzywną do 
$1,000.

Poza tym zaleca większą konse­
kwencję w wymierzaniu kar dyscy­
plinarnych (dotychczas za to samo 
przewinienie jeden adwokat dostawał 
niewielką grzywnę, innego skreślano 
z listy). Zaleca się również, aby osoba 
która złożyła skargę mogła być obecna 
przy przesłuchaniu dyscyplinarnym i 
aby cały przewód odbywał się publicz­
nie. Dotychczas wszelkie przesłucha­
nia i dochodzenia odbywały się przy 
drzwiach zamkniętych.

Zalecenia Rady Prawników zostały 
przesłane do Sądu Najwyższego Illinois.

Aresztowany Za 
Posiadanie Narkotyków
Jack Miller, lat 37, założyciel ze­

społu tenisowego Chicago Virginia 
Slims, został aresztowany w środę 
wcześnie rano na podstawie oskar­
żenia o nielegalne posiadanie nar­
kotyków — kokainy i marihuany oraz 
silnych środków uspakajających. 
Miller jest też prezesem Tennis Pro­
motion and Consulting, Inc.

Kto Wykona Pomnik 
Ku Czci Mayora Daley 
Plany powierzenia prac nad wy­

konaniem pomnika ku czci byłego 
mayora Chicago, Richarda J. Daley, 
jednemu z europejskich artystów spot­
kały się z energicznym protestem 
ze strony ośmiu miejscowych rzeź­
biarzy. Wysłali oni listy do Jean 
Dubuffet z Paryża i Giacomo Manzu 
z Rzymu wzywające obu do odrzu­
cenia propozycji wykonania pomnika 
a w piśmie do Komitetu Budowy Po­
mnika w Chicago wyrazili opinię, 
że praca nad tym dziełem powinna 
być powierzona artyście chicago- 
skiemu.

Aresztowano Zabójcę 
“Papy Kelley”

Dziś we wczesnych godzinach ran­
nych policja aresztowała Willie T. 
Olivera, 17, z 1365 N. Sedgwick St., 
który zastrzelił w poniedziałek Wil­
liama Kelley, 66, właściciela sklepu 
ze słodyczami przy 1506 N. Hudson 
Ave., popularnego i łubianego przez 
okoliczne dzieci “Papę Kelley”.

Oliverowi zarzuca się zabójstwo i 
usiłowanie rabunku. W tej samej 
sprawie prowadzi się dochodzenie 
przeciwko 3 innym nastolatkom, któ­
rzy wraz z Oliverem brali udział 
w napadzie.

Papierosy Bardziej Szkodliwe 
Niż Myślimy

Handlarz Heroiną Uznany Winnym 
Zarzucanych Mu Przestępstw

“Zaciemnienie” 
w Centrum

W związku z wezwaniem guberna­
tora Thompsona do oszczędności 
energii elektrycznej wiele firm i 
przedsiębiorstw wygasza swoje świa­
tła reklamowe i dekoracje. Między 
innymi “zaciemniony” jest Wrigley 
Building w śródmieściu, zwykle ilu­
minowany obficie. Wszystko to zmie­
nia zupełnie wieczorną panoramę mia­
sta.

niosło ,458 osób. W tym samym cza­
sie w wypadkach kolejowych, jakie 
zdarzyły się Cleveland rannych było 
pięć osób, w Nowym Yorku 4, w Bo­
stonie 3. Natomiast w San Francis­
co, w Filadelfii czy Washingtonie 
obyło się w ogóle bez poważniejszych 
wypadków a nikt z pasażerów nie 
został nawet ranny.

Miejska sieć komunikacyjna w No- 
■wym Yorku jest największa w kra­
ju, chicagoska jest na drugim miej­
scu.

E. Kelly Przygotował 
Plan Uratowania Soldier Field 

Znane Są Dopiero Nieliczne Szczegóły
Superintendent Chicagoskiego Dys­

tryktu Parków, Edward Kelly, ma 
plan uratowania Soldier Field jako 
stadionu sportowego i zaoszczędzenia 
miastu znacznej sumy pieniędzy, 
którą ewentualnie trzeba będzie wy­
dać na budowę nowego boiska.

Plan, jaki ma Kelly, nie został 
ogłoszony publicznie. Wiadomo jed­
nak, że stadion miałby według niego 
być odrestaurowany za sumę $25 
milionów, czyli niewątpliwie mniej 
niż pochłonęłaby budowa nowego 
obiektu. Niektóre szczegóły doty­
czące istnienia planu wyszły na jaw 
w przeddzień pierwszego posiedzenia, 
jakie odbyć ma specjalna komisja 
powołana do zbadania sprawy sta­
dionu. Jej przewodniczącym jest były 
gubernator Richard Ogilvie. Komisja 
ta spotkała się po raz pierwszy w 
środę rano w biurze mayora Bilan- 
dica. Próby porozumienia się z Kel- 
ly’m w celu uzyskania dokładniej­
szych infomacji na temat jego pro­
jektu były bezowocne.

Młodociany Bandyta 
Skazany Na Więzienie

Za Oślepienie Swej Ofiary
Sąd Karny w Chicago w osobie 

sędziego Louisa B. Garippo skazał 
Hectora Torresa, 19, zamieszkałego 
przy 1946 N. Spaulding Ave. na karę 
6 do 18 lat więzienia za napad ra­
bunkowy i oddanie strzału do Jose 
Osorio, w wyniku czego Osorio trwa­
le utracił wzrok.

28 listopada ubiegłego roku Jose 
Osorio, 39, opuścił o godzinie 1:30 w 
nocy mieszkanie swojej byłej żony, 
gdzie wybrał się, aby odwiedzić swoje 
3 córki. U zbiegu ulic Argyle i Clark 
dwóch młodych ludzi napadło na nie­
go, przemocą wsadziło do własnego 
samochodu i zmusiło do przejecha­
nia w zaułek przy 2230 N. Sawyer 
Ave. Tam młodociani bandyci ode­
brali mu 70 dolarów, jakie miał przy 
sobie, a następnie zmusili do położe­
nia się twarzą w śniegu i mimo 
że błagał o pozostawienie go w spo­
koju oddali doń strzał, raniąc go w 
prawą skroń, po czym odjechali sa­
mochodem.

Cudem uniknąwszy śmierci Osorio 
dobrnął do głównej ulicy, gdzie zna­
lazł pomoc przypadkowego przecho­
dnia. Zawiadomiona o napadzie poli­
cja wkrótce odnalazła samochód Oso- 
ria i po krótkim śledztwie areszto­
wała w Kelvyn Park High School 
15-letniego chłopca, który zeznał, że 
otrzymał wóz od Torresa. W dniu 
3 grudnia aresztowano Torresa, a ten 
we wstępnym śledztwie przyznał się 
do winy, ale powiedział, że trzymany 
przez niego w czasie napadu rewol­
wer wypalił “przypadkowo”.
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